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Pod Wielkim Murem

W ie ik a M s c h iń s k a  na północy Nowa fala terroru w Palestynie
i n o w e  represje A ngiaR ów

Odwrót Japończyków. Straty w  ludziach i w  sprzęcie wojennym
Japończycy skłonni są wprowa-. Korespondent Reutera w  Nanki- 

nie donosi, że wojska chińskie roz 
poczęły wielką kontrofensywę w 
północnej części prowincji Szan- 
sL

Według informacji z wiarygod­
nych źródeł Chińczycy posuwają 
się szybko ku północy, działając 
trzema kolumnami, których punk­
tem wyjścia były miejscowości 
Ningkou, Yuanping 1 Wutai.

Doniesienia chińskie stwierdza- 
« .  że Japończycy wycofują się 
szybko, straciwszy pod Hsłng-Keu 
na południe od Yuanping 3000 żoł 
nlerzy i 22 czołgi. Przednie stra­
że chińskie dotarły jakoby do 
miejscowości Sohsien na północ 
od Wielkiego Muru.

V

dzić blokadę wojenną, której pod- 
egać będą również statki nie chiń 

skie.
W  SZANGHAJU.

Wobec tego, że bombardowanie 
miasta przez artylerię oraz samo- 
oty chińskie i japońskie trwa bez 

przerwy dniem i nocą, przystąpio­
no do zreorganizowania obrony 
międzynaiodówej koncesji Szang­
haju.

Równocześnie z otrzymaniem po 
siłków zarówno morskich, jak i  lą­

dowych przystąpiono do budowy 
okopów i podziemnych schronów. 
Uchodźcy chińscy zestali wysłani 
do Okolicznych wsi.

OSTRY PROTEST ANGLII. 

Ambasador brytyjski w  Tokio 
Craigie wręczył ministrowi spraw 
zagranicznych Hirocie protest z 
powodu incydentu pod Ming 
Ilcng, gdzie śa.ną-Ay japońskie 
ostrzeliwały samochód brytyjskie­
go attache lotniczego (PAT).

Palestyna była znowu widow­
nią całego łańcucha aktów terrory­
stycznych, które, jak dotąd, po­
ciągnęły za sobą śmierć 9 osób. 
W  samej Jerozolimie rzucono 3 
bomby, jedną na autobus, a 2 do 
kawiarni. Pomiędzy Haifą a Lyd- 
dą wysadzono w powietrze dom, 
obsypano strzałami autobus ży­
dowski I  wreszcie usiłowano do­
konać zamachu na pociąg, wiozą­
cy ku granicy powracający do 
Egiptu batalion brytyjskiego puł 
ku Sussex.

Policja jerozolimska zarządziła 
w odpowiedzi na te akty terroru, 
zamknięcie kinematografów, ka- 
wiarń i restauracyj i zamknęła

Agencja Central News donosi, że 
wojska chińskie zajęły w  dn. 13 
b. m. miasto Mingou i  odepchnę­
ły  Japończyków ku pónocy.

Mingou, znajdujące się w  odle­
głości 10 kim. na południu od 
wielkiego muru, zajęte było przez 
Japończyków na początku działań 
wojennych w prow. Szan-Sł. 
STRATY I PORAŻKI JAPOŃSKIE

Ze źródeł japońskich donoszą, 
że w  ciągu ostatnich dwuch tygo­
dni na froncie szanghajskim Ja. 
pończycy stracili 20 tysięcy zabi­
tych i  rannych.

Władze japońskie twierdzą rów ­
nież, iż wojskom chińskim udało 
się udaremnić trzykrotnie usiłowa 
nia Japończyków wysadzenia na 
ląd posiłków.

R H it

CO MÓWIĄ JAPOŃCZYCY? 
Według komunikatu głównej kwa­

tery japońskiej, wojska japońskie, 
dżiałajace na terenie Chin Północ­
nych, czynią dalsze postępy (?). Od­
działy . japońskie. operujące wzdłuż 
kolei Pekin - Hankou, zajęły miej-

Japońskie eskadry lotni Ote bom­
bardują obecnie koncentracje wojsk 
chińskich i objekty wojskowe w po­
bliżu Szun-Ten-Fu.

Japończycy sa zdania, iż wojska 
chińskie podczas wycofywania się z 
pod Sziszi - Yuang - Huang, gdzie 
toczyły się zacięte walki wzdłuż ko­
lei Pekin — Hankou o 377 kim. na 
południowy zachód od Pekinu, ponie- 
■'i znaczne straty, które obliczają
0-tys. rannych i • • " •

cisków artylerii ;

Agencja Hayasa donosi: W 
czwartek toczyły się zacięte walki 
na odcinka Questa de la Reina na 
pałudnie od Aranjuezn. Powstań­
cy przeprowadzili szereg gwałto­
wnych natarć, lecz spotkali się ze 
zdecydowanym oporem wojsk 
rządowych. Przez cały dzień 
trwał ożywiony pojedynek artyle­
ryjski. Około południa wojska 
rządowe przejęły inicjatywę w o- 
peracjach i zaatakowały powstań­
ców, którzy w wielo punktach 
znaleźli się w bardzo trudnej sy­
tuacji.

ZACIĘTE WALKI W  ASTURIL
Agencja Hayasa donosi: Przez 

cały czwartek trwały ożywione 
walki na południowej części fron­
tu asturyjskiego na odcinku Fus- 
dongo.

W godzinach rannych 25 samo­
lotów powstańczych bombar­
dowało pozycje rządowe na od­
cinku Pena Łasa, położonym na 
wysokości 1700 mtr.

Trudna sytuacja powstańców
Tjtzędowo komunikują, że w 

czasie bombardowania miasta 
przez samoloty powstańcze w o- 
statnią średę, 7 osób zostało zabi­
tych, a 50 odniosło rany.

KOMUNIKAT POWSTAŃCZY
Komunikat urzędowy głównej 

kwatery powstańczej donosi, -e 
na froncie Asturii wojska po­
wstańcze zajęły wzgórza Tospe o 
raz kilka wiosek, w tej liczbie Ar- 
riondas, Lago 1 Tospe.

Na południowym odcinku fron 
tu oddziały powstańcze zajęły Pe­
na Łasa. Pozycje nieprzyjaciel­
skie w pobliżu Canto la Rajada 
zostały również zajęte po zaciek­

łej walce Wojska rządowe mają 
odcięty odwrót.

Na froncie Madrytu ataki rzą­
dowe na hasze pozycje w pobliżu 
Que?ta de la Reina nie powtarza­
ły się (?)

Na froncie argońsfcim na odcin­
ku Sabinanigo ataki rządowe żo- 
stay odparte.

Na odcinku południowym rze­
ki Ebro atak rządowy został 
odparty, przy czym w ręce po­
wstańców wpadło 8 czołgów nie­
przyjacielskich. W ciągu średy 
oddziały powstańcze zniszczyły, 
bądź zdobyły ogółem 29 czołgów.

W pobliżu Gijon strącono w 
środę dwa samoloty rządowe.

ruch uliczny na kilku ulicach.
Granica z Syrią została zam- 

knięta i jest strzeżona przez woj­
sko. Wystąpienia terrorystów arab- 
skich zbiegły się z ogłoszeniem 
przez .Rząd wydalenia z Palestyny 
tych pozostałych członków Na­
czelnego Komitetu Arabskiego, 
którzy nie zostali deportowani, 
bądź zbiegli poza granice kraju. 
Są to : Jamal Husseini, który schro 
n ił się przed aresztowaniem i któ-' 
rego miejsce pobytu nie jest zna­
ne; Ami Abdul Hadi, który jest 
w Londynie, odgrywając rolę de­
legata naczelnego komitetu arab­
skiego; Abdul Latiff Sahib, odgry­
wający podobną rolę w  Kairze; 
Alfred Kock w Bejrucie i Izaak 
Darvaga w Bagdadzie, który u- 
chodził za prawą rękę Muftiego. 
Z członków Naczelnego Komitetu 
Arabskiego w Jerozolimie pozostał 
jedynie sam Mufti.

Znajdujący -się poza granicami 
kraju wydaleni .obecni członkowie 
naczelnego komitetu arabskiego 
zamierzają podobno utworzyć no­
wy komitet z siedzibą w  Damasz­
ku.

Na temat zamachu na pociąg w 
pobliżu Raseiein komunikują jesz­
cze, że terroryści rozkręcili w kil­
ku miejscach szyny, umieszczając

bombę na torze. Pociąg wykoleił 
się, lokomotywa i tender spadły 
z toru. Napastnicy zaczęli ostrze­
liwać z karabinów wagony. Czte­
rech uzbrojonych Arabów usiło­
wało wedrzeć się do pociągu, 
powstrzymał ich jednakże poli­
cjant, znajdujący się wewnątrz 
wagonu, który dwuch z nich za­
strzelił, resztę napastników zdoła- 
ta zbiec. (PAT).

Policjant, który jechał w  pocią­
gu, idącym z Lyddy do Rasselein, 
zauważył, po dokonaniu zamachu 
na pociąg, kilkunastu uciekających 
Arabów. Policjant dał do nich sze 
reg strzałów, zabijając dwóch A- 
rabów. Według wiadomości z Bei- 
san, rurociąg naftowy, idący z 
Iraku, został w  dyróch miejscach 
przedziurawiony, a wyciekającą 
nafta została podpalona.

■ CS - \  . •
Dwaj policjanci angielscy zabi­

ci zostali w starciu ze zbrojną 
bandą arabską w okolicach Be- 
fleem.

*
Władze policyjne zarejestrowa­

ły w  ciągu dnia ubiegłego zaata­
kowanie 7-miii kolonij żydowskich 
w różnych częściach kraju. Ofiar 
w ludziach nie było.

Sum Hisipii i hm Min®
Londyn grą na zwlokę

się, według obliczeń jaj
nęłp conajmniej 10 tys.
: Obecnie wojska japońskie znajdu­
ją się w odległości 60 kim. od Żół­
tej Rzeki, na prawym brzegu której 
znajduje się miasto Tsinan. stolica 
firówincjj Szantung.

Na froncie prowincji Suyuan po-

i  froncie szanghajskim . odparto 
ataki wojsk chińskich na północnym 
odcinku.

WOJENNA BLOKADA CHIN.
„Niszi-Niszi-Szimbun" donosi, 

że kierownicze koła japońskiej es­
kadry na wodach chińskich uwa­
żają za konieczne przeprowadza­
nie zupełnej blokady wybrzeży 
chińskich. Obecnie przeprowadź 
na blokada nie daje dostatecznych 
wyników, ponieważ okręty płyną­
ce pod innymi flagami niż chińska 
dostarczają stale materiału wojen 
nego do Hong - Kongu.

Po gwałtownym przygotowa­
niu artyleryjskim, piechota po­
wstańcza przeprowadziła kilka na­
tarć, spotkawszy się jednak zeżde 
cydowanym oporem wojsk rzą­
dowych, cofnęła się, a samoloty 
powstańcze wznowiły bombardo­
wanie.

Przy ponownym natarciu, udało 
się oddziałom powstańczym ode­
przeć wojska rządowe poza miej­
scowość Eł Collado. 
BOMBARDOWANIE MADRYTU.

Agencja Havasa donosi, że w 
piątek w  godzinach rannych nastą 
piło ponowne bombardowanie Ma 
dryłu przez artylerię powstańczą. 
W ciągu przeszło dwóch godzin 
eksplodowały pociski artyleryjskie 
w różnych dzielnicach miasta. 
Liczba ofiar jest nieznaczna, po- 
nieważ mieszkańcy uprzedzeni by­
li o mającym nastąpić bombardo­
waniu.

NALOTY NA MIASTA
Jak donoszą z Kartageny, 5 po­

wstańczych samolotów bombo­
wych zrzuciło la miasto 40 bomb, 
od wybuchu których padło 10 za­
bitych i 2G rannych z pośród lud­
ności cywilnej.

Proces antyfaszystów z Bolonii
Przed trybunałem specjalnym w1 Rzymie zakończył się proces 20 

antyfaszystów z Bolonii. Oskarżonych skazano na kary od 18 mie­
sięcy do 18 lat więzienia.

ttafwiększy w  Polsce piec hutniczy

Zdjęcie nasze przedstawia nowo wybudowany wielki piec w  hucie 
„Piłsudski4 w  Chorzowie, największy w  Polsce pod względem wy­
dajności, którego zapalenie odbyło się w  tych dniach przy udziale 
zespołów robotniczych huty.

PAT. donosi: Prasa paryska u- 
waża ostatnie wydarzenia za ob­
jaw odprężenia w sytuacji j do­
wód tendencyj pojednawczych 
Rządu francuskiego. Zapowiedzi 
okupacji M inorki, czy jakichś in­
nych akcyj francuskich na wodach 
Morza śródziemnego stopniowo 
znikają z łamów prasy.

W kołach politycznych zapo­
wiadają, że dążenie ze strony 
Francji do wyznaczenia terminu 
prekluzyjnego dla obrad londyń­
skich nie będzie miało żadnego 
charakteru ultymatywnego i  Rząd

, francuski nie wystąpi sam z okre­
ślaniem terminu lecz starać się bę 
dzie aby komitet londyński sam 
określił sobie ten termin.

Wyraźny ton pojednawczy po­
głębiany jest coraz bardziej, przez 
wiadomości z Londynu o stanowi­
sku Rządu angielskiego.

W dalszym ciągu pozostąją tyl 
ko na naczelnych miejscach prasy 
zapewnienia, że w rozwoju całej 
sytuacji solidarność angielsko, 
francuska zostanie najściślej za­
chowana.

Japonia a konferencja 9-ciu
Warunek udziału w naradach

Rząd japoński, jak informują w 
kolach politycznych, nie otrzymał 
dotychczas formalnego zaprosze­
nia na konferencję 9-ciu i  że stano 
wisko Japonii będzie określone 
dopiero po nadejściu tego zapro­
szenia.

Możliwość przyjęcia zaproszenia 
przez Japonię nie jest wyłączona, 
jednakże nie jest możliwym, aby 
Japonia przyjęła zaproszenie, o ile 
nadal będzie uważana za napast­
nika, (PAT).

Agencja Havasa donosi; Zgoda 
Rządu belgijskiego na zorganizo­
wanie konferencji 9-ciu mocarstw 
— sygnatariuszy paktu w Wa­
szyngtonie, zostanie oficjalnie o- 
głoszona po nadejściu odpowiedzi 
z Rzymu i Tokio oraz po zakoń­

czeniu rozmów między Londynem 
i Waszyngtonem na temat warun­
ków, w których odbędzie się ta 
konferencja.

*
Na konferencję 9 mocarstw wy­

słaną zostanie specjalna delegacja 
z Normanem Davisem na czele. 
Delegacja, do której przydzielo­
nych będzie kilku rzeczoznawców, 
odpłynąć ma w przyszłym tygod­
niu do Europy. (PAT).

Green na czele 
Federacp Fracy

W illiam Green został obrany 
jednogłośnie po raz 13-ty przewo­
dniczącym Amerykańskiej Fede­
racji Pracy.
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Hic niemożna p rzew id te L P r z e g lą d  p r a s y
„Nigdy nie można przewidzieć"— 

nazwał Shaw jedną ze swych licz­
nych komedii.

Istotnie trudno wszystko prze­
widzieć i  dlatego człowieka prze 
widującego uważa się za człowie­
ka mądrego.

Gdyby p. Paweł Musioł przewi 
dział w maju r. b., iż w końcu 
września zostanie mianowany ku 
ratorem Związku Naucz. Polskie, 
go, zawieszonego in. in., (zacy­
tujemy dosłownie ustęp z oświad­
czenia p. premiera SkJadkowskie 
go) „tolerowanie i popieranie od 
dłuższego czasu idei i  tendencyj 
wyraźnie komunistycznych, lub z 
komunizmem graniczących" — to 
z całą pewnością nie napisałby te­
go, co napisał, a co czytaliśmy w 
numerze 3/31 „Kuźnicy".

W związku z „walką z komuniz- 
mem“  p. Musioł napisa?:

„Pewne grupy: konserwa » 
sfery wielkoprzemysłowe usiłują 
przy tej okazji upiec swą pie­
czeń- zachować społeczne i gos 
podarcze status quo. Żeby to 
czasem nie przeprowadzono re. 
formy rolnej, żeby też nie ukró- 
cono egoizmu panów z ciężkie

Wielkie święto Egiptu
W piątek wszedł w  życie układ na którym przemawiali premier,

z Montreux o zniesieniu kapitula- 
cyj (t. j. obcego sądownictwa 
w  Egipcie).

Ku uczczeniu tego zdarzenia od­
było się w  Aleksandrii publiczne 
zgromadzenie w  obecne ści króla,

S w Ł J r a n t i s z k i  URSTEIN
„Biała Księga" Rządu hiszpańskiego

Jak przygotowano rokosz gen. Franco
P o d a z a s  o s ta tn ie j  s e s ji  R a d y  L i­

g i N a ro d ó w  d o ręc zo n o  d e leg a to m  
p o sz cz eg ó ln y c h  p a ń s tw  „ B ia łą  
K s ię g ę "  lu d o w e g o  i  le g a ln e g o  rz ą ­
d u  h isz p a ń s k ie g o .

W  k s ię d z e  t e j  p rzy to c zo n e  są  
n ie z m ie r n ie  c iek a w e  d o k u m e n ty , 
do ty c zą ee  p rz y g o to w a ń  czyn io ­
n y c h  p rz e z  N ie m c y  i  W ło ch y  ce­
le m  w y w o łan ia  r o k o sz u  w  H isz p a ­
n i i .

D n ia  31 m a rc a  1934 r o k u  M us- 
so lin i p r z y ją  p rze w o d n icz ąc eg o  
fa sz y s to w sk ie j o r g a n iz a c j i  „ O d ro ­
d z e n ia  H is z p a n ii "  —  G o icochea  
o ra z  p rz e w ó d c ę  k a r li s tó w  h r a b ie ­
go R -id e zn o , k tó ry m  p r z y r z f k ł  
z a o p a trz e n ie  w  d o s ta te c z n ą  ilo ść  
b r o n i  o r a z  w y p ła c ił im  w ię k szą  
su m ę  p ie n ię d z y .

W  p ro to k u lc ,  p c d p is a u y m  
p rz e z  c b ie  u k ła d a ją c e  s ię  6 tropy , 
p o tw ie rd z a ją  o n e , iż  n a  w y p a d e k  
p o w s ta n ia  p rz e c iw k o  R z ą d o w i h i­
s z p a ń sk ie m u , W ło ch y  z a o p a trz ą  
p o w sta ń có w  w  200  ty s . k a ra b in ó w , 
20  ty s . g ra n a tó w  rę c z n y c h , 200 k a ­
r a b in ó w  m a szy n o w y c h  o r a z  w y­
p ła c ą  p o w sta ń co m  w  go tów ce  p ó ł­
to r a  m il io n a  p e s e t  n a  c e le  p r o p a ­
ga n d o w e .

D a le j  „ B ia ła  K s ię g a "  w sk az u je  
n a  b e z p o ś re d n ie  p rz y g o to w a n ia  
d o  o s ta tn ie g o  p o w s ta n ia ,  k tó r e  
c zy n io n o  w  p o r o z u m ie n iu  z  W ło ­
c h a m i. J u ż  15 lip c a  1936 r . ,  a 
w ię c  n a  4  d n i  p r z e d  w y b u ch e m  
p o w s ta n ia ,  6 o f ice ró w  lo tn ic tw a  
w ło sk ie g o  o trz y m a ło  ro z k a z  n ie ­
zw ło cz n eg o  u l a n i a  s ię  do  h is z p a ń ­
sk ie g o  M a ro k a .

W  je d n y m  z  d a ls z y c h  ro z d z ia ­
łó w  „ B ia łe j  K s ię g i"  p rzy to c zo n e  
s ą  p o w o d y , d la  k tó r y c h  N iem cy  
w y k a z u ją  t r k  w ie 'k ie  z a in te re so ­

. m. zmraarła ftag.e
W O L B ^ R ^ K O N H E IN

Inż. tiiem.i, St Asystent W. W. P.
O n ie p o w e to w a n e j s tra c ie  T o w a rz y s z k i i  P rz y ja c ie ­

la  za w ia d a m ia ją

Tewanysze ideowi

S łs n  p s g o jy

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 1S b. m.: Rano chmurno i  mgli­
sto zdrobnym gdzie niegdzie desz. 
czeta na zachodzie. W ciągu dnia na 
ogół dość pogodnie przy umiarkowa. 
nym zachmurzeniu. Temperatura: 
nocą chłodno, na wschodzie przy­
mrozki, w  ciągu dnia około 12 st.

go przemysłu. Podnoszą wię«. 
krzyk, że wszelkiego rodzaju ra 
dykalizm to najkrótsza droga do 
komunizmu; podsuwają Rządo 
wi kagańcowe metody walki z 
niewygodnymi dla nich orgam 
zacjami i  t. p.

Tymczasem walkę z komuniz 
mem musi się rozegrać na in 
nym, niż dotąd polu. Komunizmu 
nie zwalczy się środkami zarad 
czymi, choćby państwo i społte- 
czeństwo dniem i nocą z nim wai 
czyło. Wyczerpywać jedynie bę 
dzie swe siły w tropieniu, miasf 
w pracy. Węszyć się będzie ko 
munizm wszędzie, czasem sfużyi 
będzie ten straszak, jako pre. 
tekst do różnych zakazów"... 
(podkreślenia nasze). ,
Pan Paweł Musio? dziś z pew

nością żałuje, iż w maju nie prze- 
widział, że za 4 — 5 miesięcy sam 
stanie się narzędziem walki z nie 
wygodną organizacją, oraz, że a- 
probować będzie straszak komu 
nizmu „jako pretekst do różnych 
zakazów".

Stary Shaw miał rację. Nigdy 
nie można przewidzieć.

minister sprawiedliwości i generał 
ny prokurator państwa.
' Na gmachach sądu powiewają 
po raz pierwszy tylko egipskie 
chorągwie.

w an ie  d la  in te r w e n c j i  w  H isz p a ­
n ii. N ie m c o m  c h c d z i o  b o g a te  
złoża  ż e la za  i  m ie d z i . W sp o m n ia  
n c  s ą  w y p a d k i w  T a n g e rz e  (1905 ), 
w  C a sa b la n c a  (1908 ) i  A g a d i r tc  
(1 9 1 1 ). P ocząw szy  o d  p a ź d z ie r ­
n ik a  1933 g e n e r a ł  F a n p e l ,  k tó ry  
do  n ie d a w n a  b y ł  p o s łe m  n ie m ie c ­
k im  w  B n rg o s , z a jm o w a ł s ię  p rz y ­
g o to w a n iem  in w a z ji n ie m ie c k ie j 
w  H isz p a n ii . W  tr z y  d n i  p o  w y­
b u c h u  ro k o sz u  g e n e ra ła  F ra n c o  
d o k o n a n o  r e w iz ji w  s ie d z ib ie  h i ­
tle ro w c ó w  B a rc e lo n ie ,  p rzy  
czym  z n a le z io n o  n ie z b ite  dow ody  
c z y n n e j w sp ó łp ra c y  h itle ro w c ó w

Ze świata kultury
CARCO WYDAJE NOWĄ POWIEŚĆ 

Głośny pisarz francuski Francis Carco,
reprezentujący swego czasu niezależną 
awangardą francuską, ogłosi w  najblii- 
,zym czasie powieść p. t, „L‘Homme de 
minnit" — Człowiek o północy. Po-

5 ta ukaże się z początkiem przy- 
;o miesiąca w nakładzie Albin Mi- 

chel‘a w Paryżu. — Francis Carco i- 
znaczą się w swych otworach śmiałą, 
nowoczesną koncepcją oraz trudnym 
pełnym prowincjonalizmów, a raczej
paryskiego „argot" stylem.

CHÓR DZIENNIKARZY ANGIEL­
SKICH W  NIEMCZECH

Dziennikarski Związek Śpiewaczy w 
Londynie, który występuje pod nazwą 
,Flee. Street Choir" (Fleet Street jest 
ulicą, gdzie mieszczą się wszystkie re­
dakcje dzienników londyńskich), wystą- 

po raz drugi w Niemczech, a mian. 
Frankfurcie nad Menem. Kierowni-

„WYBORY" W  ZSSR.
„Prawda" i  „Izwiestja" z 12-go 

b. m. ukazały się w zwiększonej 
objętości — zawierają bowiem spis 
okręgów wyborczych. Centr. Ko 
mitet Wykonawczy ZSSR. ogłasza 
spis członków Centr. Komisji Wy. 
borczej: prezesem zostaje miano- 
wany Moskatow ze związków za­
wodowych, wiceprezesem — O. 
Szmidt, znany podróżnik polarny, 
wśród członków widzimy Szo?o 
chowa, głośnego sowieckiego pisa­
rza. Termin wyborów do „N a 
czelnej Rady" („Wierchownyj So­
wiet") ZSSR., czyli sowieckiego 
„parlamentu" został wyznaczony 
na 12 grudnia.

„Rozpoczęła się kampania wy­
borcza!" — uroczyście obwieszcza 
ją „Izwiestja". Ale jaka to może 
być „kampania", skoro: 1) terror 
szaleje w kraju taki, jakiego nie 
było chyba nigdy; 2) nowa konsty 
tucja sowiecka pozwala wystawiać 
kandydatury tylko komunistycz­
nym organizacjom? Jak z tego w t  
dać, każdy „kandydat" zostanie 
stokrotnie obejrzany i  skontrolo­
wany, i biada mu, jeśli nie jest naj 
wierniejszym, posłusznym, stokrot 
nym stalinowcem! To też „Izwie- 
stia" w artykule wstępnym zło. 
wieszczo przypominają, że „kraj 
nasz nie został jeszcze całkowicie 
oczyszczony od wrogów". Przećc 
„bandyci z trockistowsko - bucha- 
rinowskiej bandy, burżuazyjni na 
cjonaliści sektanci i przedstawi 
ciele cerkwi będą starali się po­
zyskać zaufanie, by przedostać się 
do organów władzy". A więc trze­
ba — konkludują „Izwiestja" — 
jeszcze wyżej podnieść poziom re-

CHŁODNA 2S>««
gdzie ostatn,o oaało

dużo wygranych

,v p rz y g o to w a n iu  ro k o sz u . W  „ B ia  
le j  K s ię d z e "  w m ie n ie n i są  z im ie ­
n ia  i  n a zw isk a  w szyscy k ie ro w n i­
cy n ie m ie c k ie j a k c j i  sz p ieg o w ­
s k ie j i  p r o p a g a n d o w e j w H isz p a ­
n ii. C e n tra la  te j  r o b o ty  sz p ieg o w ­
sko  - p r o p a g a n d o w e j m ie śc iła  s ię  
w o d d z ia le  p e w n e j b e r l iń s k ie j  
te c h n ic z n e j f irm y , n a  cze le  z a ś  ca ­
ł e j  a k c ji s ta ł  d y r e k to r  H a n s  G u n z.

J a k  w y n ik a  z  „ B ia łe j  K s ię g i" , 
w je d n y m  ty lk o  1935 r o k u  o trzy - 
ły  o rg a n iz a c je  h i tle ro w sk ie  w H i­
s z p a n ii 2840 ty s  p e z e t n a  c e le  w y­
w ia d u  i  p ro p a g a n d y .

kiem tego chóru jest red. Lawrence. 
Dziennikarze angielscy byli bardzo u- 
roczyście podejmowani przez radę miej­
ską Frankfnrtn z burmistrzem na czele. 
Na koncercie, który zgromadził elitę to­
warzyską miasta, by ł cbecny konsnl an­
gielski Smallbone:. W programio kon­
certu były pieśni Indowe i  religijne. Pu­
bliczność zgotowała gościom gorącą o- 
wację, zmuszając do bisowania. Chór 
dziennikarski ndaje się r  Frankfnrtn do 
Stuttgartu, Norymberg! i  Monacbinm, 
po czym wraca do Anglii.

POMNIK MARII KONOPNICKIEJ 
WE LWOWIE

Jak donoszą ze Lwowa, wkrótce zo­
stanie odsłonięty na cmentarzu łycza­
kowskim pomnik Marii Konopnickiej, 
dłuta rzeźbiarki, p. Reichert. Jak wia­
domo, w dniu 10 b. m. przypadła 27-ma 
rocznica śmierci znakomitej poetki pol­
skiej i gorącej patriotki. W katedrze 
lwowskiej odprawione zostało uroczyste 
nabożeństwo za spokój duszy Marii Ko­
nopnickiej.

wolucyjnej czujności! i  t. d. Jak z 
tego widać „.wybory" ło będą wie! 
ce osobliwe.

CO DALEJ? PO ODPOWIEDZI 
WŁOCH.

Zainteresowanie powszechne w 
Europie skupia się ha dalszej tak 
tyce Francji i Anglii po odpowie 
dzi Włoch. WJochy, jak wiadomo, 
oświadczyły, że sprawy wycofania 
„ochotników" z Hiszpanii nie będą 
rozpatrywać bez Niemiec i  zapro 
ponowały przeniesienie sprawy do 
londyńskiego komitetu nieinterwen 
cji. Jest to oczywista gra na zwło­
kę. Albowiem tymczasem gen. 
Franco gwałtownie przygotowuje 
się do generalnego ataku na Ma­
dryt, uważając, że republikańska 
armia coraz bardziej się wzmac 
nia i że cała Hiszpania coraz bar 
dziej wyjaśnia sobie właściwy cha 
rakter wojny „domowej", t. zn. 
charakter inwazji obcokrajowych 
faszystów.

Anglia — jak zapewnia paryska 
prasa — skłania się do tego, by 
w myśl propozycji włoskiej próbo­
wać rozpatrzyć zagadnienie w 'on 
dyńskim komitecie. Francja jest z 
tego niezadowolona, ale zapewni, 
pójdzie za Anglią, nie chcąc stwa 
rzać pozorów rozłamu w angin 
francuskim froncie. Ewentualnie 
wysunie krótki termin dla załatwić 
nia sprawy „ochotników". A zara­
zem staje na porządku dziennym 
sprawa otwarcia granicy francu­
skiej. Podobno Anglia zgadza s!ę 
na ten krok. Nie wiadomo tylko, 
czy granica francuska ma być o 
twarta tylko dla eksportu towarów 
do Hiszpanii, czy też także dla o- 
chotników.

Rzecz interesująca i ważna — 
Anglia i  zwłaszcza Francja, coraz 
bardziej poszczególne kwestie (Mi 
norka!) rozpatrują nie tylko z 
punktu widzenia sprawy „ochotni­
ków" i t. p., lecz z punktu widze­
nia zagrożonych interesów francu. 
skich i  angielskich na morzu śród­
ziemnym. Jak z tego widać, sy­
tuacja każdej chwili może ułec 
gwałtownemu zaostrzeniu...

TRZECI OKRES. PROGRAM 
SZKOLNY ONR.

Ukazał się październikowy nu­
mer „Ruchu Młodych", teoretycz­
nego organu ONR. typu „Fa lang i'. 
Widocznie ostatnie posunięcia 
OZON.-u w stosunku do ONR. o- 
gromnie zawróciły autorom w gło­
wie, bo „Ruch Młodych" oświad­
cza, że ONR. wstępuje w „trzeci 
okres" istnienia ONR. Ten „trze 
ci okres" rozpoczyna się we wrze­
śniu b. r. (1). Na czym polega? 
Na „zastosowaniu programu Za­
sad poprzez Przełom Narodowy w 
życiu polskim". Ta górnolotna i 
grandelokwentna frazeologia za 
pewne ma oznaczać, iż autorzy 
mają nadzieję w krótkim czasie 
przystąpić do realizacji sweg‘ 
„Przełomu".

Wobec tej miłej perspektywy 
sRuch Młodych" zaczyna konkre­
tyzować swe plany, i  np. p. Kwa 
sieborski szczegółowo nam przed 
stawia plany szkolne ONR. Nieste­
ty, nic nowego. Wszystko niema: 
żywcem wypożyczono u faszystów 
Włoch i  Niemiec, zaprawiając to 
gęstym sosem klerykalnym. Pro­
gram ONR. zwraca się przeciw in- 
telektualistycznemu nastawieniu 
szkoły. Szkoła zostaje podporząd­
kowana jako część „całemu naro 
dowo - radykalnemu ustrojowi wy 
chowawczemu". Tendencją wy­
chowania powinno być totalne o- 
panowanie dziecka programem na­
rodowo -  radykalnym. T . zw. „po­
wszechna organizacja wychowaw­
cza" (coś w rodzaju H it le r ju ­
gend) powinna wziąć na siebie 
wszelkie funkcje wychowawcze. 
Siedmioklasówka (wyższy typ 
szkoły powszechnej) to na razie 
luksus, bo „dla wielkości Polsk’ 
potrzeba, aby przede wszystkim 
wszyscy Polacy umieli czytać i pi- 
sać". żydów z polskiej szkoły 
trzeba wyrzucić; a na kresach 
wschodnich szkoła winna postawić 
sobie cele asymilacyjne. Szkoła 
powinna być wyznaniowa. Podsta 
wą nauczania winien być jednolity 
światopogląd, mianowicie re lig ij­
ny. A więc (dosłownie, str. 30) 
nawet fizyka i chemia winny być 
podporządkowane temu „świato- 
poglądowi", „obalać determinizm 
przyrodniczy i dawać naukowe 
przesłanki do wniosku o istnieniu 
Stwórcy".

To wystarcza. Widać dobrze, z 
jakimi zamiarami „Ruch Młodych" 
przystępuje do swego „trzeciego 
okresu". W dziedzinie szkolnej 
chce zrobić ze szkoły narzędzie 
ustroju totalnego,. wprowadzić w 
środowiska dziecięce nienawiść na 
rodową i wyznaniową i ogłupić 
dzieci sklerykalizowaną szkołą.

W ten sposób szkoła stałaby się 
narzędziem degradacji siiy i kul
tury Polski. K. CZ.

[|3 ISEt
D z ie s ią ta  p ro m o c ja  w  s z k t le  a b so lw en tó w  s z k o ły  n a  p o d p o ru c z

p o d c h o rą ż y c h  lo tn ic tw a  i  w ręczę- • 
n ia  szk o le  s z ta n d a r u  u fu n d o w a n e ­
go p rze z  h . a b so lw en tó w  i w y ch o ­
w an k ó w  sz k o ły . W  ob e cn o śc i 
M a rsz a łk a  Ś m ig łe g o -B y d za  m ia ła  
p rz e b ie g  u ro c z y s ty . D ę b lin  p rz y ­
b r a ł  w yg ląd  o d św ię tn y . M ia s to  u- 
d e k o ro w a n o  f la g a m i i  z ie le n ią .

P r z e d  g o d z in ą  10-tą zaczę li 
z b ie ra ć  s ię  w  H a l i P a rk o w e j 
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z , d e le g a c je  
w o jsk o w e, z a p ro sz e n i gośc ie  i  r o ­
dz in y  p ro m o w a n y c h .

P a r ę  m in u t  p rze d  g o d z in ą  10-tą 
n a  lo tn isk o  p rzy b y w a  M a rsz ałek  
Śm igy -R ydz. R o z p o cz y n a  s ię  n a ­
b o ż eń s tw o , p o  k tó ry m  n a s tą p i ła  
u ro cz y s to ść  p o św ię ce n ia  i w rę cz e ­
n ia  s z ta n d a r u  s z k o le . P o  po św ię ­
c e n iu  n a s tę p u je  w b ija n ie  gw oździ 
w  d rze w c e .

P ie rw szy  gw óźdź  w b ija  M a rsz a ­
łe k  Ś m ig ły  - R y d z , po  ty m  b is k u p  
G aw lin a , g e n e r a ł ic ia  i  d o w ó d  ly 
fo rm a c y j lo tn ic z y c h . M a rsz a łe k  
Ś m ig ły  - R y d z  w rę cz a  s z ta n d a r  
p o d p u łk o w n ik o w i S z n n k o w i, a 
ten  p r z e k a z u je  go p o c z to w i s z ta n ­
d a ro w e m u  •

W rę c z a ją c  s z ta n d a r  k o m e n d a n ­
to w i sz k o ły , M a rsz a łe k  Śm igły- 
R y d z  w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie .

P o  o d c z y ta n iu  z a rz ą d z e n ia  P . 
P r e z y d e n ta  R z p ł i t e j  o  n o m in a c j i

J u tro  św S ę io , w ię c  d z is ia j  Jeszcze  p e ip S e s z  d o  
k o le k tu r y  i z a o p a t r z  s ię  w  Sos d o  p ie r w s z e j k la ­
s y  c z te rd z ie s te j  lo te r i i  k la s o w e j .

W otonie wolności prasy
Uchwaiy Syndykatów Dziennikarzy 

w Krakowie i Lwowie
Organizacje zawodowe dzienni­

karstwa małopolskiego zrzeszone­
go w Syndykacie krakowskim i 
lwowskim powzięły ostre uchwały 
protestacyjne, występt.jąc w obro 
nie zagwaran‘O'vancj konstytucją 
wolności słowa.

Wydział Syndykatu dziennika­
rzy krakowskich najstd>szej na zie 
m a rłi polskich zawodowej orga­
nizacji dziennikarstwa, powziął 
szereg uchwał, których treść jest 
stancwczym protestem przeciw na 
us/enlu zasady wolności prasy i 

wyraża zdecydowaną wolę obrony 
tej zasady.

Specjalne zebranie Syndykatu 
Dziennikarzy lwowskich, poświę­
cone sprawie praktyk cenzural- 
nyth, stosowanych wobec prasy

Kasz numer niedzielny
będzie zawierał 10 stron druku

Stan zatrudnienia w  Polsce
Stan zatrndnienia w przemyśle prze­

twórczym, hutnictwie, górnictwie oraz 
w elektrowniach i wodociągach wykazu­
je  od szeregu miesięcy wzrost- Według 
ostatnich obliozeń na dzień 1 września 

b., zatrudnionych było w górnictwie 
103.694 osób (w dniu ł  sierpnia r . b. — 
102.7i3, zaś w tym samym czasie ubie­
głego roku — tylko 89.550). w hutnic­
twie 48.643 (wobec 48.230 i 41.380), w 
przemyśle przetwórczym (w zakładach 
zatrudnionych normalnie 20 i więcej ro­
botników) z uwzględnieniem robotni­
ków dodatkowych, jak  stróżów, woź­
nych i t  p. oraz robotników urlopowa­
nych i chorych 639.402 osób (621.411 i 
561.1211, oraz w  elektrowniach ł  wodo­
ciągach 8935 robotników (wobec 8906 w 
iłn. 1 sierpnia r. b. i 8.100 na  dzień 1

ub. r .).
igólnej ilości robotników, zatrud­

D O B R A  P A S S A
w kolekturze

M. KAMIENIECKI
Warszawa, Bielańska 3. 

Ostatnio obficie obdarza swoich. Gra 
czy większymi wygranymi. 

Spleśnia tsm po szczęśliwe losy 
losy I kl. 40 Lot. 

Ciągnienie już 21-go b. m. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy 

odwrotną pocztą.
Konto P. K. O. 11.741 

Koszt mały: 1/4 l«su 10 złotych.
(GŁÓWNA WYGRANA 1.000.000 ZŁ. 
| ( Milion).

n ik ó w , M a rsz a łe k  Ś m ig ły  - R y d z  
p r o m u je  n a  p e d p o ru c z n ik a  p r y ­
m u sa  p o d c h o rą ż e g o  W- S łow ac­
k ie g o  —  a b so lw e n ta  z  g r u p y  bo ­
jo w e j,  o r a z  p o d c h o rą ż e g o  D o m i- 
u ik o w sk ie g o , a b so lw e n ta  z g ru p y  
te c h n ic z n e j.

N a s tę p n ie  ge n . R a y s k i  w rę c z a  
d y p lo m y  p o z o s ta ły m  p o d c h o rą ­
żym  a b so lw e n to m  z  g ru p y  b o jo ­
w e j, a  ge n . B a u r a in  p o d c h o rą ż y m  
a b so lw e n to m  z  g ru p y  te c h n ic z n e j.

K o le jn o  n a s tą p i ła  u ro c z y s to ść  
w rę cz en ia  p . M a rsz a łk o w i Ś m ig łe ­
m u  - R y d z o w i o d z n a k i p a m ią tk o ­
w ej S z k o ły  P r z y  te j  sp o so b n o śc i 
p rz e m ó w ie n ie  w y g ło sił p p łk . 
S z n u k  o ra z  p o r . d y p i.  P o le s iń s k i  
R o tę  ś lu b o w a n ia , p o w ta rz a n ą  
c h ó re m  p rz e z  p o d c h o rą ż y c h , o d ­
c z y tu ję  p o r .  P o le s iń e k i.

P o  k r ó tk ie j  p r z e rw ie  n a s tą p i ła  
d e f ila d a .

^[BOLU GŁOWY!

fePRZEZIEBiENiUl
1GRYPIE1KATĄKE,

pow zię to  następującą uchw ałę: 
„Zarząd Syndykatu stwierdza, że

normy, stosowane przez cenzurę, 
uniemożliwiają pracę dziennikar. 
eką i wprowadzają zupełną dez­
orientację w służbie informacyjnej 
oraz w omówieniach publicystycz­
nych. Wskazywano na fakty sto­
sowania przez cenzurę w różnych 
miastach rozmaitych uoim tak, że 
nie wiadomo, czy wbrew oczywistej 
logice przedruk artykułu z nieekon 
fiskowanego dziennika nie ulegnie 
w innem mieście konfiskacie. Za­
rząd Syndykatu Dziennikarzy 
Lwowskich postanowił zebrane ma 
teriały wraz z wnioskami przesłać 
zarządowi głównemu
Dziennikarzy R. P.“.

nionych w przemyśle przetwórczym, 
przypada na przemysł włókienniczy 
155.451 osób, na metalowy 148.985, na 
mineralny 79.624, na drzewny 54.896, na 
spożywczy 53.966, na chemiczny 47.000, 
na budowlany 33.945, na pap iern icy  
15.914, na elektrotechniczny 15.769, o- 
dziezewy 15.268, poligraficzny 11.763 o- 
raz na przemysł skórzany 6.821 robotni-

Zauważyć należy, że w ciągu sierpnia 
r. b. zwiększyła się także ilość czyn­
nych zakładów w przemyśle przetwór­
czym Wzrost ten datuje się od począt­
ku roku bieżącego. W okresie sprawo­
zdawczym czynnych było 5.129 zakła­
dów pracy, nieczynnych zaś 807, pod­
czas gdy w Lipcu r . b . czynnych było 
5.098, nieczynnych zaś 82ł zakładów 
praey.
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Dwudziestolecie ZSSR
Z  w ie lk im  n a k ła d e m  p ra c y  

p rz y g o to w u ją  s ię  S o w ie ty  do 
ob ch o d ó w , z w ią z a n y c h  z 2 0 -tą  
ro c z n ic ą  p a ź d z ie rn ik o w e j re w o ­
lu c j i  1917 r .  C z y ta m y  w  s o w ie c ­
k ic h  ga ze tach , że ju ż  o d  ty g o ­
d n i m a la rz e  i  rz e ź b ia rz e  p ra c u ­
ją  na d  d e k o ro w a n ie m  M o s k w y , 
a b y  dać p ię k n e  ra m y  u ro c z y ę to  
śc iom . ZSS R . chce ja k n a ju ro -  
c z yśc ie j o b ch o d z ić  sw e  d w u d z ie  
s to le c ie , ja k o  p a ń s tw a  bo lsze ­
w ic k ie g o . B e z  k o ń c a  b ę d z ie  się 
m ó w iło  o  o s ią g n ię ty c h  z d o b y ­
czach .

A  w ię c  ja k ie  to  są zd o b ycze ?
D w a d z ie ś c ia  la t  —  to  s p o ry  

szm a t czasu. N ie  n a le ż y  go 
sob ie  w y o b ra ż a ć , ja k o  je d n o li­
te g o  pasm a ro z w o jo w e g o . B y ły  
ró żn e  ha s ła  i  ró żn e  o k re s y . M o ­
żna  ró ż n ie  d z ie lić  to  d w u d z ie ­
s to le c ie  na o k re s y . N p . W is z -  
n ia k  ( ro s y js k i S. R .) w  w ie lk ie j 
fra n c u s k ie j z b io ro w e j p ra c y  „ B i  
la n s  K o m u n iz m u " , k tó ra  w ła ś ­
n ie  p ra g n ie  ro z w a ż y ć  d o ty c h ­
c za so w y  b ila n s  ca łe j a k c j i  b o l­
s z e w ic k ie j w  ZS S R . i  „K o m in -  
te rn ie " ,  d z ie l i  b o ls z e w ic k ą  
„d w u d z ie s to la tk ę "  na  5 o k r e ­
sów . I-s z y  —  to  a n a rc h ic z n y  
o k re s , te n  p o c z ą tk o w y , gd y  rzu 
can o  has ła  d e zo rg a n izo w a n ia  
s ta re j a rm ii,  z a b ie ra n ia  fa b ry k  
i  z ie m i . 11-gi to  o k re s  w o je n ­
n e g o  k o m u n iz m u  (do w io s n y  
1921). W ó w c z a s  uw a g a  b y ła  
p o c h ło n ię ta  w a lk ą  z b ia ły m i g t 
n e ra ła m ij re k w iro w a n o  c h ło ­
p o m  zbo że  i  d a w a n o  m ia s to m . 
IH - c i  to  N E P ., c z y l i  „ n o w a  e k o  
no m iczn a  p o l i ty k a " .  P o d  w p ły ­
w e m  n ie z a d o w o le n ia  c h ło p s k ie  
go , p o w s ta n ia  k ro n s z ta c k ie g o  
i td .  c zę śc io w o  p rz y w ró c o n o  
k a p ita l iz m  z p o w ro te m . IV - t y  
o k re s  to  ro zp o czę c ie  „p ię c io la ­
te k "  (1928), g w a łto w n e g o  u p rz e  
m ys ła w ia n i.a  k ra ju ,  k o le k ty w i­
z a c ji ro ln ic tw a . V - t y  o k re s  to  
sp ó łczesn y  o k re s  S T A B IL IZ A ­
C J I  „ S T A L IN IZ M U "  s S ys tem  
o so b is ty , n o w a  k o n s ty tu c ja ,  u- 
b ó s tw ia n ie  S ta lin a .

C zy  a k u ra t te n  p o d z ia ł jes t 
n a jle p szy  —  sp ra w a  m oże  b yć  
spo rna . A le  g łó w n e  e ta p y  nam  
u z m y s ła w ia . T a k , is to tn ie  Z. 
S. S. R . dz iś  je s t p a ń s tw e m  o - 
s o b is te j d y k ta tu r y  S ta lin a . I  za ­
ra ze m  n ie b y w a łe g o  w p r o s t  „ t o  
ta liz m u ” . „ O d c h y le n ia  , w łasn a  
o p in ia ? ! W c ią ż  n o w e  p ro ce sy , 
w c ią ż  n o w e  c z y s tk i, w c ią ż  się 
w y ła p u je  „ t r o c k is tó w "  czy  „ n a ­
c jo n a lis tó w " , w c ią ż  ro z le g a ją  
s ię  s trz a ły .  S t ra s z liw y  te ro r  
t rw a .  T w ó rc z o ś ć  li te r a c k a  ob u ­
m ie ra . T r iu m fu je  „ k o n fo rm iz m " , 
w e d le  w y ra ż e n ia  G id e ‘a i  po - 
p ro s tu  s łu ż a ls tw o . „P o d c h a li-  
m a ż “  —  w e d le  so w ie c k ie g o  
s łó w k a  —  c z y l i  lo k a js tw o .

A  w ię c  ja k ie  zd o b ycze ?
B y n a jm n ie j n ie  n e g u je m y  ca 

łe g o  sze re gu  os ią gn ięć . T rze b a  
p rz y z n a ć , że  n a w e t ta k i  p r z y ­
s ię g ły  k r y t y k  S o w ie tó w , ja k  
np . p . O tm a r  z „G a z e ty  P o l­
s k ie j"  w  sw e j o s ta tn ie j ks ią żce  
„S o w ie c k ie  Z b ro je n ia  M o ra ln e ' 
o s trze g a  P o lskę  p rze d  S o w ie ta  
m i,  a le  p rz y z n a je  c a ły  szereg 
zd o b y c z y . G łó w n e  m o m e n ty  
ty c h  z d o b y c z y  —  to  1) gospo­
d a rcze  (u p rz e m y s ło w ie n ie  k r a ­
ju , p rz e d e  w s z y s tk im  w  d z ie d z i 
n ie  c ię ż k ie g o  p rze m ys łu ),- 2) 
c zę śc io w o  m n ie jszo śc io w e : S o­
w ie t y  o s t ro  zw a lc z a ią  w s z e lk ie  
p r ó b y  sam o dz ie ln e j p o l i t y k i  n a ­
ro d o w e j ta k ic h  p o w a ż n y c h  
m n ie jszo śc i, ia k  np . U k ra in y , 
lu b  G ru z i i ,  a le  z r o b iły  n ie je d n o  
d la  d ro b n y c h , z a n ie d b a n ych , 
p ó łd z ik ic h  m n ie jszo śc i, w  A z j i ,  
np ., czasem  w y g ry w a ją  n a w e t 
te  d ro b n e  m n ie jszo śc i p rz e c iw  
w ie lk im ;  3) częśc io w o  o ś w ia to ­
w e , a le  m ó w im y , g łó w n ie  o  o- 
ś w ia c ie  n iższe j, z w a lc z a n iu  a- 
n a lfa b e ty z m u  itp . ,  n a to m ia s t z 
w y ż s z ą  n a u k ą  je s t ró ż n ie , n ie ­
je d e n  „w y ż s z y  z a k ła d  n a u k o ­
w y "  jes t p o p ro s tu  b lu ffe m . Są 
i  inn e , d ro b n ie jsze  z d o b ycze  w  
ro d z a ju  a w ia c ji i  t.  p.

N a to m ia s t m im o  ty c h  os ią g ­
n ię ć , s tw ie rd z a m y  S T R A S Z L I­
W Y  T E R R O R  W  Z S S R ., k tó ry  
n ie  m a le je , le c z  ro śn ie — m im o 
„n a jd e m o k ra ty c z n ie js z e j z k o n - 
s ty tu c y j" .  T o  p o p ro s tu  n iszczy  
w s z e lk ą  tw ó rc z o ś ć  sam o is tną . 
O b c o k ra jo w i s y m p a ty c y  bo lsze  
iv izm u , ja k  G id e , Y i ld ra c , H e r -

1917 -  1937
b a r t  z p rz e ra ż e n ie m  o b s e rw o ­
w a l i  w  ZSS R  te n  n is z c z y c ie ls k i 
te r r o r !  P rz y p o m n ijm y , oo u c z y ­
n io n o  w  na uce (np. w  p ra w ie , 
sp ra w a  P aszuka n isa ) lu b  w  f i ­
lo z o f i i  (do gm at m a te r ia lis ty c z -  
ny , p rz y ty m  na jgo rsze go g a tu n ­
k u ).

A  je d no cześn ie  w y ła n ia  się 
n o w a  w a rs tw a  rząd ząca , coś w  
ro d z a ju  n o w e j b u rż u a z ji. R o z ­
p ię c ie  p ła c  je s t k o lo s a ln e , c z y li 
ró ż n ic e  soc ja ln e  rosn ą. N ow a  
w a rs tw a  rząd ząca  s tw a rz a  no ­
w ą  id e o lo g ię  —  p a tr io ty z m u  
p a ń s tw o w e g o ; ro śn ie  jednocześ 
n ie  n a c jo n a lizm  n a ro d o w y  r o ­
sy jsk i. P o tę żn a  a rm ia  so w ie cka  
w y w ie ra  co ra z  w ię k s z y  w p ły w  
na  s o w ie c k ą  p o l i ty k ę .

C zym  w ię c  je s t o b e c n y  m o ­
m e n t w  d z ie ja ch  S o w ie tó w , po  
20 la ta c h ?  „ T e r m id o r " ,  p o w ia -

Preparat równorzędny z  najlepszym! 
zagranicznymi.

d a ją  t ro c k iś c i.  I  p rz e p ro w a d z a ­
ją  sug es tyw n e  a n a lo g ie  z d z ie ­
ja m i W . F ra n c u s k ie j R e w o lu ­
c j i  1789 r. T a m  p rz e c ie  te ż  skoń 
c z y ło  s ię  na  n o w e j w a rs tw ie  
rząd zące j i  na sam o dz ie rża w - 
n ym  w od zu ... Je d n o  je s t p e w ­
n e : s ta lin o w s k i „ s o c ja l iz m "  —  
to  żad en  so c ja liz m . J e ś li m ia rą  
so c ja lizm u  m a  b y ć  w y z w o le n ie  
je d n o s tk i, w  ta k im  ra z ie  o  so­
c ja liz m ie  m o w y  n ie m a .

A le  m oże is tn ie je  m o ż liw o ś ć  
e w o lu c ji k u  s o c ja liz m o w i?  
W s z a k  w ie lk i  k r o k ,  u sp o łe cz ­
n ie n ie  n a rz ę d z i p ra c y , zos ta ł 
z ro b io n y . M ie ń s z e w ic y  ro s y j­
scy w ła ś n ie  s k w a p liw ie  w y ra ­
ż a li b y l i  p rzyp u szcze n ie , że uda 
s ię  s to p n io w o  ZSSR. p rz e k s z ta ł 
c ić  na  d e m o k ra c ję  i  w  te n  spo­
sób u ra to w a ć  p a ń s tw o  p rz e d  
b o n a p a rty z m e m . A le  te ra z  ja ­
ko ś  m n ie j o ty m  piszą . I  *o w . 
B a u e r l ic z y ł  ja k iś  czas n3 e w o ­
lu c ję  k u  d e m o k ra c ji.  L ic z o n o  
tro c h ę  na  n o w ą  k o n s ty tu c ję  
A le  te ż  ju ż  tru d n o  lic z y ć , s ko ro  
tu ż  p rze d  „w v b o r a m i"  l ik w id u ­
je  się b e zw zg lę d n ie  w s z y s tk ic h  
„w ą tp liw y c h " . . .

P ro b le m  ZSSR  —  to  w ie lk i  
p o w a ż n y  p ro b le m . A b so lu tyzm  
s ta lin o w s k i n ie  da je p e rs p e k ty w  
ro z w o jo w y c h  w  s tro n ę  dem o­
k ra ty c z n e g o  soc ja lizm u .

P a nu je  sz a ł te r ro ru . T o  tr z e ­
ba w ie d z ie ć — w  20 -tą  roczn icę  
p a ź d z ie rn ik o w e j re w o lu c ji.

K . C Z A P IŃ S K I.

Skupienie strzelców, harcerzy
i Centralnego Związku Siła siei Wsi

Jak donosiliśmy w  części nakła­
du wczorajszego, Związek Strze­
lecki, Związek Harcerstwa Pol­
skiego i  Centralny Związek M ło­
dej Wsi podpisały wspóiną dekla­
rację, stwierdzającą, że wszystkie 
trzy organizacje będą ze sobą ści­
śle współpracowały w  myśl wska­
zań Józefa Piłsudskiego.

Dokonała się zatem pewna for­
ma konsolidacji ugrupowań mło­
dzieżowych, które należały nie­
wątpliwie do dawnego obozu „sa­

nacyjnego", a z których jedna 
(Związek Strzelecki) nie tak daw­
no zawarła porozumienie analo­
giczne ze Związkiem Nauczyciel­
stwa Polskiego.

Czy nie musi uderzyć fakt, że i  ta 
„odcinkowa" konsolidacja DOKO­
NAŁA SIĘ POZA OBRĘBEM 
„OZONU", a w szczególności po­
za obrębem Związku Młodzieży 
Polskiej p. Rutkowskiego?

TERMIN CIĄGNIENIA
Z B L IŻ A  S .Ę

Połówka 
kosztuje 

20 zł. a ca- 
ły los 40zł, 

Prosimy nie zw .ekać z zamó­
wieniami.

P. K. 0. Nr. 500.220. 
Ciągnienie jut 21 b, m.

"W SCHG TZ IEHAJES
Lwów, plac fiarjacki 7 (róg Kopernika

Zamawiajcie zawczasu w naszej administracji 
(Warszawa, Warecka 7, tel. 5.13-80)

numer propagandowy
„Robotnika" Gazety Rabatnbzoj", „Stanina", „Raboinika 

lu /i/n a " ,
„RsOotnika Biatastockego".

„Naprzodu 
jiorjiiisgo .

„Robotn.ka Piotrkowskiego'

K u r n e ?
t K a ż a  s ią  w d o .  3 1  g ć ź l z i e r n i H a

Czego chcą Anglia i Francja?
fO d naszego korespondenta  londyńskiego).

O d k ilk u  d n i  z n a n a  je s t  o d p o ­
w ie d ź  w ło sk a  n a  n o tę  a n g ie lsk o -  
f ra n c u a k ą . W b re w  p ie rw o tn y m

Niemcy p rzyg o to w u ją  się ta k że
do wojny bakteriologicznej

Deutsche Wehr“ , organ niemiec 
kiego sztabu generalnego, w  jed­
nym z ostatnich swych numerów 
(z 26 sierpnia r. b.) podaje do- 
tychczasowe wyniki badań o do­
świadczeniach na polu wojny ba­
kteriologicznej. Arm ia niemiecka 
ma specjalne laboratoria do tych 
badań, którymi kieruje generał v. 
Tempelhoff przy udziale gen. Be­
ckera, prof. politechniki berliń­
skiej.

Warto poznać, chociażby 
rysie, wywody organu armii nie­
mieckiej.

TRZY ZAGADNIENIA.
Na początku stawia sobie trzy 

fundamentalne" zagadnienia, wy 
magające rozwiązania:

1) zarodki trucizn najgwałtow­
niejszych;

2 )  jakim sposobem je rozpow­
szechniać;

3 )  całość warunków, niezbęd. 
nych do wywołania zarażenia i 
rozpowszechnienia chorób zara­
źliwych.

TR UD N OŚCI W YB OR U.
Co do punktu pierwszego, to na 

stręczają się różne trudności.
Przede wsżystkim nie rozstrzy­

gnięto dotąd pytania, czy doświad 
czenia, nabyte w laboratorium, 
gdzie się ma do czynienia z mały, 
mi ilościami trucizn, dadzą się za 
stosować również przy masowej 
akcji trucicielskiej.

Dalej, jakie zarazki są najgwał­
towniejsze?

Jeśli chodzi o żółtą febrę i ospę, 
to pierwsza z nich wymaga ob­
szernych kultur muszek, zarażo­
nych febrą, które nadto trzeba sta 
le odnawiać. Trudno też mieć za 
wsze do dyspozycji dostateczną 
dość mikrobów ospy. Zresztą 
przeciw ospie istnieje doskonała 
szczepionka.

Pokładano duże „nadzieje" w 
cholerze. Przypuszczano, że wy­
starczy zarazić cholerą studnie, ży 
wność i  t. p., by wywołać epide­
mię cholery. Tymczasem poka­
zało się, że zarodki cholery w po­
staci kultur nie są niebezpieczne 

nie zarażają człowieka. Jedynie 
chorzy na cholerę są ogniskiem za 
razy; mikroby, wydzielone z cia- 
‘a chorego na cholerę, tracą szyb
ko swą moc niszczycielską.

Tak samo mikroby dyzenterii 
tracą w  kulturach silę zaraźliwą 

próby przywrócenia jej są często 
bezowocne.

dziej się nadają do kultury, ale 
choroba ta jest już j  tak dość roz 
powszechniona w  niektórych kra­
jach, sztuczne tedy je j powiększa­
nie nie miałoby zbyt wielkiego 
„efektu".

DŻUMA NADZIEJĄ FASZYZMU.
Pozostaje dżuma. M ikroby dżu­

my łatwo można uzyskać j to w 
dużej ilości. M ikroby te są bar­
dzo oporne na wilgoć i  chłód, 
wszelkimi drogamj dostają się do 
organizmu i  działają jednakowo; 
dżuma jest też chorobą bardzo po 
ważną i  prawie wszędzie wywolu 
je odpowiedni „efekt".

Niech więc żyje •dżuma!

AGENCI MAŁO SKUTECZNL
Co do punktu drugiego —  roz­

powszechniania bakterii — to cho 
dzi tu głównie o ludność cywilną 
o wnętrze kraju nieprzyjacielskie, 
go, na froncie bowiem bakterie mo 
gą być bronią obosieczną i zara­
zić także stronę je stosującą.

Po za frontem zaś zarazki mo­
gą roznosić agenci, albo rozpow­
szechniać samoloty.

Z agentami sprawa jest dość za 
wiła. Taki agent, by nie wzbu­
dzać podejrzeń, musi być dobrze 

idziany w  środowisku, które ma 
uśmiercać bakteriami, musi dłuż- 
szy czas tam przebywać; musi też 

drugiej strony czynić doświad­
czenia na zwierzętach i  rzeczach, 
by zbadać działanie trucizn. Jed­
no z drugim niełatwo się da po- 
godzić. Wreszcie, nawet w razie 
najbardziej sprzyjających warun­
ków, agent będzie mógł robić pró 
by z małymi ilościami kultur, wy­
wołując jedynie poszczególne wy­
padki chorób, ale nie epidemie. 
Słowem: ryzyko zbyt wielkie dla
małych, albo żadnych, skutków. 

ATAKI MIKROBOWE Z SAMO-
LOTÓW.

Samoloty lepiej się nadają do 
wojny mikrobowej. Robiono do­
świadczenia z bombami, wypeł­
nionymi zarazkami, tubami szkla­
nymi, balonami, oraz aparatami 
specjalnymi.

Z pośród różnych możliwości 
podano dokładnemu badaniu „za 
bieg" mikrobowy w postaci obło­
ków bakterii. Takim zabiegom 
najbardziej sprzyja powietrze wil 
gotne i zimne, jako najbardziej 
stosowane dla życia mikrobów. 
Najlepiej nadaje się dżuma, prze­
nikająca łatwo do organów odde

świadczenia były robione w zam­
kniętych pokojach i  nie wiadomo, 
czy na otwartym powietrzu dzia­
łanie byłoby takie same.

Wielu spraw dotąd nie rozstrzy 
gnięto, jak : w  jaki sposób zaraz 
ki sztucznie rozpowszechniane, 
rozkładają się w powietrzu; jak - 
długo one żyją i jakich potrzeba P°zyej? rok<r

z a m ie r z e n io m  o d p o w ie d ź  tę  n a ­
w e t  o g ło sz o n o . W ia d o m o  te d y  po ­
w sz e c h n ie ,  ż e  o d p o w ie d ź  w ło sk a  
wręcz odrzuca  ro k o w a n ia  z  A n g lią  
i  F r a n c ją ,  ż e  z a le c a  d y sk u s ję  
s p ra w ie  w y c o fa n ia  c u d zo z iem c ó w  
z  H is z p a n ii  p rz e n ie ś ć  p o n o w n ie  
do lo n d y ń sk ie g o  k o m i t e tu ,  gd z ie  
w  s p ra w ie  te j  m ie s ią c a m i n ie  m o ­
ż n a  b y ło  d o jś ć  do p o ro z u m ie n ia .  
J e s t  rz e c z ą  ja s n ą , że  M ussolisni g ra  
n a  z w ło k ę  i  ż e  n i e  c h o d z i  m u  
in n e g o , j a k  przygotow anie w  H i­
szpanii now ej, m oże ostatecznej, 
ofensyw y p rzy  p om ocy  wojsk wło­
skich.

W y o b ra ź m y  so b ie  n a  c h w ilę , że 
s y tu a c ja  j e s t  o d w ro tn a , ż e  p a ń ­
s tw a  fa sz y s to w sk ie  z w ró c i ły  s ię  do 
p a ń s tw  d e m o k ra ty c z n y c h  z p ro -  

p a ń s tw a  te

f Afryce

Mikroby febry tyfusowej bar-1 chowych. Co prawda j  tu do.

warunków, by żyły najdłużej; ja ­
ki jest wpływ prądów powietrz­
nych; jakie mają być „ładunki", 
by ich działanie było skuteczne? 

DŻUMA A PSYCHOLOGIA. 
Trzecie zagadnienie, dotyczące 

ogółu warunków, niezbędnych do 
skutecznego działania wojny mi­
krobowej, jest bardzo skompliko­
wane. Oprócz wymienionych już 
trudności co do rodzaju mikro­
bów, warunków atmosferycznych, 
sposobów rozpowszechniania i in„ 
nuleży wziąć pod uwagę pory ro­
ku.

Różne mikroby rozmaicie dzia­
łają na organizm człowieka, za.

o d m ó w iły , a lb o  z a g ra ły  n a  zw ło ' 
k ę . N ie  u p ły n ę ło b y  n a  p e w n o  
24  g o d z in , a  p a ń s tw a  faszystow ­
s k ie  w ystąpiłyby czynnie. G d y b y  
p rz e d  ty m , j a k  to  u c z y n iły  p a ń ­
stw a  d e m o k ra ty c z n e , z ap o w ie d z ia ­
ły ,  że  w r a z ie  o d p o w ie d z i o d m o ­
w n e j n a s tą p i  o tw a rc ie  g ra n ic y  p i ­
r e n e js k ie j ,  to  m o ż n a  b y ć  p e w n y m , 
że  ju ż  w k i lk a  m in u t  po  n a d e jś c iu  
o d p o w ie d z i o d m o w n e j,  g ra n ic a  ta  
b y ła b y  o tw a r ta .

A  cóż r o b ią  A n g lia  i  F r a n c ja ?  
W  A n g lii  n ik t  s ię  n ie  sp ie sz y . 

M in  E d e n  a n i o  d z ie ń  w cz eśn ie j 
n ie  p o w ró c ił ze  S z k o c ji do  L o n d y ­
n u , m im o  że  w ia d o m o , iż  W ło ch y  

o s ta tn ic h  d n ia c h  w y s ła ły  c o n a j-
leżnie od pory roku. Tak np. cie-j m n ie j  25 ty s . ż o łn ie rz a , c zęściow o 
plo sprzyja dyzenterii i  cholerze, rzekomo do  L ib i i ,  co b y ło b y  bez- 
zimno zaś — chorobom organów i p o ś r e d n im  z a g ro ż e n ie m  ang je l-  
oddechowych.

Dalej trzeba uwzględnić warun­
ki społeczne kraju nieprzyjaciel­
skiego, stopień jego odporności, a 
przede wszystkim stan moralny i 
psychologiczny ludności. Szerze­
nie postrachu i  paniki, sztuczne 
wyolbrzymianie niebezpieczeństw, 
jeśli pada na grunt podatny, może 
— zwłaszcza gdy wojna przecią­
ga się długo — osłabić ducha o- 
poru i zdemoralizować ludność i 
armię. Do tego celu ataki mikro­
bowe się nadają. Ale, oczywiś­
cie, nie należy tego środka prze­
ceniać, zwłaszcza gdy się ma do 
czynienia z narodem kulturalnym, 
który niełatwo się da nastraszyć.

Oto wyniki, do których doszły 
sfery wojskowe Niemiec hitlerow­
skich w swych dotychczasowych 
badaniach.

Sam fakt tych badań, pochła­
niających czas i pieniądze, jest 
jednym z najbardziej ponurych 
znamion naszych czasów.

Już nawet gazy trujące im nie 
wystarczają. Przygotowują cho­
lerę i dżumę, jako sojuszniczki w 
dziele szerzenia „cyw ilizacji". Nie 
ma się co łudzić: Niemcy perwsze 
zastosowały w wojnie światowej 
gazy, Niemcy też w  razie wybu­
chu nowej wojny, zastosują pierw 
sze przyjaciółkę - dżumę...

sk ie g o  s ta n ą  p o s ia d a n ia  v 
P ó łn o c n e j .

W e  F r a n c j i  d z ie je  s ię  p o d o b n ie . 
Je sz c z e  p rz e d  ty g o d n ie m  aż 
g rz m ia ło  o d  g ró ź b , co to  b ę d z ie , 
je ż e l i  W ło c h y  o d r z u c ą  n o tę !  K rą ­
ż y ły  w ieśc i, ż e  M in o r k a  ma b y ć  
o b sa d z o n a  p r z e z  wojska angiel­
sko -  f ra n c u s k ie ,  k tó r e b y  stworzy­
ły  p rz e c iw w a g ę  d la  o b sa d z o n e j 
p rz e z  W ło c h ó w  M a jo r k i .  O b ec n ie  
n ie  m ó w i s ię  a n i  o  ty m , a n i  o  o- 
tw a rc iu  g ra n ic y  p i r e n e js k ie j .

Z e  s ta n o w isk a  p a ń s tw  faszystów  
s k ic h  w y g lą d a  to  z u p e łn ie  ta k , 
ja k g d y b y  A n g lia  i  F r a n c ja  l i n ­
io w a ły " , a lb o  w  o s ta tn ie j  c h w ili 
z lę k ły  s ię  w ła s n e j  o d w ag i . N ie  
t r z e b a  tłu m a c z y ć , że  w ra ż e n ia  ta ­
k ie  ty lko  wzm acniają dążenia na- 
p a s tlw e  i  zaborcze fa szyzm u!

R z ec z  z n a m ie n n a , że  g ie łd y  w 
L o n d y n ie  i  N o w y m  Y o rk u  o d p o ­
w ie d z ia ły  sp a d k ie m  k u rsó w  n a  to  
m ilc z e n ie  L o n d y n u  i P a r y ż a . Z d a ­

wałoby s ię , ż e  p o w in n o  b y ć  od ­
w ro tn ie ,  że  w ła śn ie  to  m ilc z e n ie  
w in n o  w ic h  o c za ch  u c h o d z ić  za 
sz an sę  p o k o jo w ą , A le  w id o c zn ie  
g ie łd y ' u z n a ły  te n  b r a k  z a p o w ie ­
d z ia n y c h  w y s tą p ie ń  za  oznakę sła­
bości p a ń s tw  d e m o k ra ty c z n y c h .

O  p rz y c z y n a c h  m ilc z e n ia  A n g li i  
. F r a n c j i  n a jro z m a its z e  k r ą ż ą  w e r  
ije . K ie ro w n ik  d y p lo m a ty c z n y  
„ D a ily  H e r a ld ‘a “  tw ie rd z i ,  ż e  we­
w nętrzne intryg i w e Francji po ­
n o sz ą  tu  o d p o w ie d z ia ln o ść . P o ­
d o b n o  f ra n c u s k i  m in i s te r  f in a n ­
sów  B o n n e t  m a  te ra z  a m b ic ję  zo­
s ta n ia  p r e m ie r e m  b a rd z ie j  p ra w i­
c ow ego  rz ą d u .

I n n e  g a z e ty  a n g ie ls k ie  n a to ­
m ia s t w y ra ź n ie  m ó w ią  o  ro b o c ie  
a n g ie ls k ie j .  K o re s p o n d e n t  p a ry ­
sk i  „N e w s C h ro n ic ie "  d o n o s i, że  
A n g lia  w y s tą p i ła  p rz e c iw  o tw a r­
c iu  g ra n ic y  p i r e n e js k ie j  i  że  
w y s tą p ie n ie  b y ło  d la  R z ą d u  f ra n ­
c u sk ie g o  b a rd z o  p r z y k r ą  n ie sp o ­
d z ia n k ą  p o  ty m , ja k  E d e n  z a p e ­
w n ił  D e lb o sa  w G e n e w ie , ż e  A n ­
g lia  —  w  r a z ie  n ie p rz y c h y ln e j  od ­
p o w ie d z i W ło c h  —  n ie  b ę d z ie  
m ia ła  n ic  p rz e c iw  o tw a rc iu  g ra n i­
cy p ir e n e js k ie j .

J a k k o lw ie k  ta m  je s t ,  f a k te m  
j e s t  n ie s te ty , że  H iszpania jest za­
grożona przewagą w  ludziach i  w 
broni p rzez udzia ł W łoch  i że  d e ­
m o k ra ty c z n e  p a ń s tw a  tr a c ą  z d n ia

i d z ie ń  n a  p o w ad z ę .
P r a w d a , sy tu a c ja  n a  D a le k im  

W sch o d z ie  i  w  św ie c ie  a ra b s k im  
s k ła n ia  A n g lię  d o  o s tro ż n o śc i.

A le czy m ożna nazwać polityką  
ostrożności, jeś li na D alekim  
W schodzie n ic  się n ie  robi, ponie- 

iż w  E uropie  się pali, a w  Euro­
p ie  nic się n ie  robi, dlatego, że  to
A zji  się p a li? !

N ie , ta k a  p o li ty k a  b ie rn o ś c i n a  
o b ie  s tro n y  je s t  n ic z y m  in n y m  ja k  
p r z y z n a n ie m  s ię  do  w ię k sz e j z rę cz  
n o śc i p o l i ty c z n e j  p rz e c iw n ik a  i  
do  k a p i tu la c j i  p r z e d  n im !

A  ka żd y  dzień  bezczynności po- 
iększa  niebezp ieczeństw a przy­

szłości. A . E V A N S .

P U D E R
Z  PUSZKIEM

J jAPOKSKI
• B I A Ł Y

B E Z

Stora masakra 
ftfertTO iró '

Pam iętna  je s t krw aw a zemsta  
najeźdźców  w łoskich  na Abisyń- 
czykach  po  zam achu n a  na gen. 
Graz aniego.

O becnie dokonano podobnej 
m asakry za pow stanie niektórych  
szczepów, w  k tó rym  zginęło 33 o- 
ficerów  włoskich, 5 kom isarzy, 40 
„czarnych koszu l"  i  240 żolnierzy- 
tubylców .

Z  zem sty  za  te  stra ty  Graziani 
rozkazał bombardować z  aeropla­
nów  p ierw sze lepsze m iasteczka i 
wsie, nakazując postępować bez 
litości.

S k u te k  je s t ten , że  ju ż  d o tąd  za­
m ordowano 5  tysięcy Abisyńczy- 
ków . C zy na  ty m  się  skończy —  

nie wiadomo.
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Zacięte walki w Hiszpanii
SKUTKI BOMBARDOWANIA 

MADRYTU.
MADRYT (PAT.). Liczba ofiar 

bombardowania w  środę jest zna­
cznie większa niż pierwotnie przy 
puszczano. Ludność stolicy była 
zoskoczona niespodziewanym bom 
bardowaniem. Kilka pocisków wy­
buchło na Gran Via i placu Callao 
w  chwili wychodzenia publiczno­
ści z kinematografu. W  tych ty l­
ko miejscach było kilkudziesięciu 
zabitych i  rannych. Ogarnięci pa­
niką mieszkańcy tłoczyli się przed 
wejściami do schronów, przy czym 
14 osób uległo uduszeniu.

WALKI W OKOLICY SESENA.
MADRYT (PAT.). Operacje, do­

konywane w ciągu 2-ch dni na od 
cinku Sesena na północo -  zachód 
od Aranjuezu miały na celu oto­
czenie wzgórza Cuesta de la Rei- 
na, panującego nad okolicą i sta­
nowiącego pozycję kluczową na 
tym odcinku. Wojska republikań­
skie zdołały zaskoczyć przeciwni­
ka i zająć pozycję Casa de Majue- 
lo Grandę, leżącą o 2 kim. na po- 
łudno -  wschód od Sesena. Inne 
oddziały, działające od strony za­
chodniej, zdołały przeciąć drogę, 
prowadzącą do Sesena. 13 paź­
dziernika o świcie wojska pow­
stańcze przeszły do silnego kontr­
ataku, wprowadzając do walki 
znaczne siły i wielką ilość artyle­
rii. Ostatecznie pod silnym napo- 
rem przeciwnika wojska rządowe 
musialy cofnąć się na swe pozycje 
wyjściowe.
SMUTNY LOS UCIEKINIERÓW.

PERPINGNAN (PAT.). Według 
doniesień z San Julia de Gloria w 
Andorze, w  ubiegły poniedziałek 
około. 300 Hiszpanów, znajdują­
cych się w pobliżu granicy, usiło­
wało przejść na terytorium Ando­
ry. Kilkudziesięciu z nich przekro-
cżyło granicę, gdy straż pograni- ogień artyleryjski zamilkł, po czym

Kfetow sejmowe
W  związku ze zbliżającą się sesją 

budżetową na terenie izb organizują 
się dwa kluby polityczne, mianowicie 
Obozu Zjedn. Nar„, czyli t. zw. Ozon 
oraz klub Stron. Katolicko • Naro­
dowego, na którego czele stoi pos.
Zaklika.

Organizacja tych klubów napoty­

Kongres Stronnttwa Wswego
W dniu 14 b. m- obradował w W ar 

szawie pierwszy raz od czasu ,stra j­
ku chłopskiego Nacz. Komitet Wyko­
nawczy Str. Ludowego.

Członkowie komitetu zjawili się w 
pełnym składzie. W zastępstwie prze 
bywającego w więzieniu śledczym 
prezesa okręgu Małopolsko - Śląs­
kiego Brunona Gruszki przybył na o 
brady p. o. prezesa tego okręgu b. 
poseł Madejczyk. Obradom przewód 
niczyi b. marszałek Sejmu M. Ra­
ta j, który wygłosił referat politycz­
ny o sytuacji. Referat objął cało­
kształt zagadnień interesujących pań 
stwo i wieś, jak również przebieg 
wypadków w czasie i  po strajku 
chłopskim.

Nad referatem przeprowadzono

O o o k o l a  s t r o i k u
w fabrykach juty w Częstochowie

W  związku z akcją strajkową 
w  fabrykach jutowych w  Często­
chowie interweniowali ttow. Wal­
czak i  Kazimierczak w  Min. Opie­
k i Społecznej i odbyli konferencję 
z p. dyr. Kiottem i  p. nacz. Pre-

Strajk studentów
W  wybuchł

strajk studentów — Żydów, obej­
mujący wszystkie stołeczne wyż­
sze zakłady nauczania. Przed 
wszystkimi uczelniami ustawiono 
pikiety, które uprzedzały studen­
tów — żydów, jeszcze nie zorien­
towanych w sytuacji, o strajku. 
Strajkujący studenci gromadzą 
się w Żydowskim Domu Akade­
mickim przy ul. Namiestnikow­
skiej na Pradze, gdzie ogłoszono 
48godzinną blokadę demonstra­
cyjną.

.Według pierwszych obliczeń, w

czna otworzyła ogień, raniąc cię- j do samego wieczora powstańcze 
żko trzech Hiszpanów. 19-tu ludzi karabiny maszynowe oczyszczały 
zostało poza tym rozstrzelanych1 teren, aby uniemożliwić ponowną

miejscu za stawienie oporu 
straży. Pozostali odesłani zostali 
pod eskortą z powrotem na tery­
torium hiszpańskie.
ZACIEKŁE WALKI NA FRONCIE 

ARAGOŃSKIM.
Na froncie aragońskim toczą się 

niesłychanie zaciekłe walki. W oj­
ska rządowe podjęły silny atak 
na odcinku Saragossy, lecz natra­
fiły na skuteczny opór. Pozycje po 
wstańcze przed Saragossą zosta­
ły utrzymane. Artyleria przeciw­
nika rozpoczęła wczesnym ran­
kiem silny ogień na pozycje pow­
stańcze w  okolicach Fuentes de 
Ebro i  wzgórza Sillero. Artyleria 
ostrzeliwała pierwszą linię przy 
pomocy moździerzy i dział 75-mi- 
limetrowych, drugą linię — z dział 
105 mm i wreszcie ty ły  z dział 
ciężkich 155 i  210 mm. Artyleria 
powstańcza odpowiadała ogniem 
zaporowym. Kanonada trwała zgó 
rą 2 godziny. Na którtko przed po 
łudniem ukazało si£ około 50 czoł­
gów przeciwnika, które, posuwa­
jąc się od strony Funetes de Me­
diana, kierowały się ku drodze mię 
dzy Fuentes i Burgo de Ebro. O- 
gień zaporowy nie powstrzymał 
czołgów, które stanęły przed pier­
wszą linią obronną i  strzelając gę 
sto z karabinów maszynowych 
chciały umożliwić piechocie, pozo­
stałej o kilometr w tyle, zbliżenie 
się do pozycji przeciwnika. Około 
tysiąca żołnierzy Legii Cudzoziem 
skiej i  oddziałów marokańskich 
podpełzło do czołgów i przy po­
mocy granatów ręcznych i bute­
lek z płonącą benzyną zniszczyło 
10 czołgów. Pozostałe czołgi cof­
nęły się, lecz 6 z nich silnie usz­
kodzonych nie mogły się ruszyć z 
miejsca. Wczesnym popołudniem

ka na trudności ze strony czynników 
decydujących w  Sejmie i  Senacie w 
sprawie przydziału lokali klubowych, 
zgodnie bowiem ze strukturą obec­
nych izb kluby mogą byó tylko o 
charakterze regionalnym, ale w żad­
nym razie nie polityczne.

obszerną i szczegółową dyskusję, któ­
ra wyszła daleko poza ramy zgło­
szonych rezolucyj. Obrady odzna­
czały się całkowitą jednomyślnością, 
według informacyj z kół Str. Ludo­
wego. W dyskusji wzięli udział wszy 
scy obecni, całkowicie podzielając po­
gląd na sytuację kierownictwa Str. 
Ludowego.

W wyniku obrad NKW. Str. Lu­
dowego, powzięto uchwałę, zwołania 
w najbliższych miesiącach Kongresu 
Stronnictwa. O terminie zadecydu­
je prezes NKW. w porozumieniu z 
prezesem Kongresu którym jest St. 
Thugutt. Dalsze rezolucje zostaną o- 
głoszone w ciągu najbliższych dwóch 
dni,

nierem, przedstawiając sytuację 
na terenie Częstochowy, oraz przy 
czyny wybuchu strajku.

Prawdopodobnie konferencja 
stron wyznaczona zostanie na po­
niedziałek.

blokadzie bierze udział około 800 
studentów — Żydów, którzy wy­
suwają hasła protestujące przeciw 
ko wprowadzeniu ghetta na wyż­
szych uczelniach.

Zbroenia Egiptu
Rząd egipski przeznaczył dodał 

kowe kredyty w wysokości milion 
14 tys. ft. szteriingów na armię i 
straż graniczną. Przewidziane jest 
utworzenie nowych batalionów.

ofensywę piechoty przeciwnika.
(PAT.).

O d w o ła n i ,  
ho zancdlo ,.zwyc

RZYM (PAT.). Według krążą­
cych pogłosek, dotychczasowy
czelny dowódca oddziałów w łos-1 włoskie> się w odległej-
kich w Hiszpanii gen. Bastico oraz szych <aeścia‘*  krai “ - Włoskie od- 
insoektor „czarnych koszul“  w  Hi dziaiy kolonialne P o j ę ły  ekspedycję 
szpanii gen. Teruzzi nie pow rócą  karną ’ rozbiły doszczętnie te  bandy, 
na teren hiszpańskich działań wo. ‘
jennych, fecz pozostaną we Wło­
szech. Przypuszczalnie, że pomię­
dzy obu generałami włoskimi, a 
gen. Franco wyniknąć miały paw 
żne różnice opinii, co nawet po­
ciągnąć miaio za sobą osłabienie 
działań wojennych na froncie p ó ł-; RZYM (PAT.). W  procesie prze | jednego na 4 lata, 2 na 3 lata i je 
nocnym, nie zostały tu potwierdzo ciwko kilkunastu antyfaszystom j dnego na jeden rok. 5-ciu zostało 
ne. Po wyjeździe gen. Bastico d c - ; mediolańskim i genueńskim zapadł, zwolnionych. Dwuch oskarżonych 
wództwo oddziałów włoskich w przed trybunałem specjalnym d o ' znajduje się poza granicami Włoch. 
Hiszpanii przeszło podobno w  rę- spraw obrony państwa wyrok,' 
ce gen. Berti.

W o jn a
na D a lek im  W schodzie

Agencja Havasa donosi: S iły ; nocnej części prowincji Szansi i
zbrojne japońskie, posuwające 
wzdłuż lin ii kolejowej Czeng-Ting 
w kierunku Taiyuanu, wkroczyły 
do prowincji Szansi, gdzie po za­
jęciu dworca Nansekuan, przygo­
towują się do natarcia na przełęcz 
tej samej nazwy. Na froncie lin ii 
kolejowej Pekin — Hankou ofen­
sywa japońska czyni znaczne po­
stępy. Kwatera główna japońska 
donosi o znacznych postępach 
wojsk japońskich w  kierunku Tai­
yuanu, gdzie oddziały chińskie sta 
wiają zacięty opór.

Według wiadomości, pochodzą­
cych ze źródeł chińskich, wojska 
japońskie zaatakowały na froncie 
Szansi Yuang — Ping, wprowa­
dzając do akcji znaczną ilość sa­
molotów i 40 czołgów. Atak zo­
stał odparty, przy czym Japończy­
cy ponieśli znaczne straty. Kilka­
naście samolotów japońskie’: zo­
stało strąconych, a szereg czoł­
gów uległ uszkodzeniu.

Na froncie szanghajskim samo­
loty chińskie dokonały nalotu na 
pozycje japońskie na odcinku 
Yuang - Tse - Pu. Ogień przeciw 
lotniczy artylerii japońskiej zmusił 
je do odwrotu.
OFENSYWA CHIŃSKA W  PROW. 

SZANSI.
NANK1N (PAT.). Według wia-

domości ze źródeł chińskich w pól rza.

0£hropa dzieł Kassaryka
Większa część oryginalnych 

dzieł zmarłego niedawno prezy­
denta Czechosłowacji, T . G. Mas- 
saryka, spoczywa już od kilku lat 
w skarbcu Biblioteki Narodowej w 
Pradze. W tych dniach zbiór ten 
został jeszcze uzupełniony dalszy­
mi toinami, które z depozytów 
przeniesiono do skarbca.

Przechowywanie dzieł Prezyden 
ta -  Oswobodziciela w  Skarbcu

Ofllryne m i i i a n y s t a z i

w  o k o l i c a c h  D a w i d g r ó d k a
Chorsku, w pobliżu Dawidgród- 

ka, dyrektor Państwowego Muzeum 
Archeologicznego R. Jakimowicz 
przeprowadzający badania na Górze 
Zamkowej w Dawidgródku, odkrył 
cmentarzysko ciałopalne z okresu wę. 
drówek ludów, z wieków 5—7 po 
Chrystusie.

Było to cmentarzysko dość rozle­
głe, zostało jednak w znacznej mie­
rze zniszczone przez uprawę roli. U- 
dało się jescze odkopać dwa groby 
dość dobrze zachowane. W grobie dra 
gim było duże gliniane naczynie, od­
wrócone dnem do góry.

Naczyn:e to znajdowało się w nie­
wielkiej jamee, wypełn.onej całkowi­
cie ciemną ziemią, z nikłymi szcząt­
kami stosu ciałopalnego. W tej ciem­
nej ziemi, obok naczynia znalazła się 
żelazna sprzączka do pasa — owalna, 
charakterystyczna dla okresu wędró­

W s »  partyzancka w  Abisynii
Przed paroma dniami urzędowa 

agencja włoska Stefaniego urzędo­
wo zaprzeczyła, by w  Abisynii by 
ły  jakiekolwiek rozruchy. Zaprze­
czenie to przyszło jednocześnie z 
wiadomością o wysyłce wojsk do 
Libii.

Wczoraj zaś PAT. rozesłał na­
stępującą depeszę:

ADDIS ABEBA (PAT.). W cza­
sie ostatniego okresu deszczowego u- 
zbrojone bandy abisyńskie dokonały 
szeregu ataków na małe garnizony

t a l i  antyfaszystowski
we Włoszech

Dzienniki donoszą o nowym 
I skazujący 5 oskarżonych z MÓran- i procesie, który rozpoczął się prze 
' rin 10 Inł rni/l/n 17 KnlnńęUIttidim na czele na 10 lat więzienia, ciwko 17 komunistom bolońsklm, 

którzy założyli stowarzyszenie, ko 
munikujące się z centralą, mającą 
siedzibę w Paryżu. Akt oskarżenia 
zarzuca oskarżonym rozpowszech 
niania i propagowanie druków ko­
munistycznych, pochodzących z 
Francji.

mia chińska wszczęła ofensywę, 
która, jak zapewniają, rozwija się 
pomyślnie. Wojska, chińskie po­
suwają się w  trzech kolumnach. 
Część oddziałów chińskich, we­
dług informacji Reutera, działa na 
tyłach armii japońskiej. 

OSTRZELIWANIE DZIELNICY 
EUROPEJSKIEJ. 

SZANGHAJ (PAT.). W  czasie 
akcji japońskiej artylerii przeciw­
lotniczej zostało w  koncesji mię­
dzynarodowej 17 osób zabitych i 
53 rannych. Są to wszystko Chiń­
czycy 7. wyjątkiem jednego poli­
cjanta Hindusa, który został ran­
ny.

PRZERWANIE KOMUNIKACJI.
LONDYN (PAT.). Według do­

niesień z Hong - Kong połączenie 
między Kantonem a Hong -  Kong 
zostało w czwartek przez Japoń­
czyków przerwane. Tor kolejowy 
na lin ii Hong -  Kong — Kanton 
jest w kilku miejscach uszkodzo­
ny przez bomby, zrzucone z samo 
lotów japońskich. Połączenie tele­
foniczne między Szektan a Sze- 
klung jest również zerwane. Po­
nieważ nad Siukiang roztoczona 
jest ścisła blokada, przeto Kanton 
odcięty jest od Hong -  Kong za­
równo od strony lądu jak od mo

Biblioteki Narodowej ma na celu 
zabezpieczenie ich przed możliwo 
ścią ewentualnych uszkodzeń, kra. 
dzieży i  t. p. Dzieia prezydenta 
Masaryka będą tylko wyjątkowo i 
z zachowaniem specjalnych śród, 
ków ostrożności wypożyczane, ale 
korzystać z nich będzie można ty l­
ko w gmachu Biblioteki. Poza o- 
bręb gmachu dzieła te nie będą w 
ogóle wydawane.

wek ludów. Jest ona zachowana do­
brze i  nosi na sobie ślady patyny o- 
gniowej.

Odkryte groby należą do kategorii 
grobów z bardzo n.ebywałym rytua­
łem pogrzebowym. Zmarłego spalono 
na stosie i  większą część ciał 
zostawiono na miejscu. W glinianym 
naczyniu przynoszono na cmentarzy, 
sko jedynie nieznaczną część szcząt­
ków ciałopalenia i  stosu, wysypywa­
no je do niewelk:ego dołku, obok u- 
stawiano naczynie i  całość zasypywa­
no ziemią.

Odkryte w Chorsku cmentarzysko 
należy do bardzo rzadkich w Polsce 
zabytków z okresu wędrówek ludów. 
Zbytki te są dlatego tak  rzadkie, że 
wskutek niedbałego rytuału pogrze­
bowego są trudne do odnalezienia i 
niszczone przez Uprawę roli, giną 
bez śladu.

Większość przewódców band poniosła 
śmierć w starciach z oddziałami wło 
sirimi. Główny organizator tych band 
dedżak Hailu został wzięty do nie­
woli i  rozstrzelany.
URZĘDOWY WYKAZ STRAT. 
RZYM (PAT.). W  okresie od 1 

do 30 września straty włoskie w 
Abisynii w  czasie akcji wywiado­
wczej i operacji policyjnych wyno­
siły 58 zabitych w walkach, 10 
zmarłych z ran, 3 zaginionych bez 
wieści i  31 zmarłych wskutek wy­
padków i  chorób. Ogólna wyso­
kość strat włoskich od 1 stycznia 
1935 r. do 30 września r. b. wyno­
si 2357 zabitych.

Terror w Pal
JEROZOLIMA (PAT.). W odle­

głości 5 m'-l od Jerozolimy ostrze­
liwany był żydowski autobus. 5 
pasażerów odniosło rany.

W pobliżu miejsca, gdzie zaata­
kowano autobus, zginął Arab, w 
którego rękach wybuchła bomba

W czwartek wieczorem nieznan 
sprawcy wysadzili w powietrze po

estynie odżył
ciąg na linii Łidda —Raseles. Li­
czba ofiar, która jest bardzo zna­
czna, nie została dotychczas usta­
lona. Brak również bliższych szcze 
gólów dokonanego zamachu. Wia 
dze policyjne wydały zarządznia, 
ograniczające w godzinach wie­
czornych i  nocnych ruch uliczny w  
Jerozolimie.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE - |
S por*

MECZE PIŁKARSKIE.
W sobotę na boisku Skry odbędzie 

się towarzyski mecz piłkarski Gwiaz­
da — Okęcie. W drużynie Okęcia 
wystąpi świeży piłkarz Smętek. Po­
czątek o godz. 15. Przedmecz Skra 
(kalenica) — Gwiazda II.

W niedzielę o mistrzostwo kl. A 
RPA odbędzie się mecz Żar — Elek­
tryczność. Początek o godz. 14.30.

Kl. B RPA Naprzód (Brwinów)— 
Hapoel (Ń. Dwór). Mecz w Brwino- 

ie na boisku Naprzodu. Początek
godz. 14.30.

O ZAPAŚNICZE DRUŻYNOWE 
MISTRZOSTWO WARSZAWY.
Jutro i  w niedzielę rozegrane zo­

staną dalsze spotkania zapaśnicze o 
drużynowe mistrzostwa Warszawy.

Jutro o godz. 17 w lokalu klubu 
„Lauda" odbędą się dwa spotkania 
o mistrzostwo kl. B: Lauda — Iskra 
oraz Prąd—Elektryczność II.

W niedzielę o godz. 17-ej w lokalu 
policyjnego KS. spotkają się zawod­
nicy Fortu Bema — Elektryczności 
oraz Skry — PKS w walkach o mi­
strzostwo kl. A. W tym samym loka­
lu bezpośrednio po zakończeniu po­
wyższych walk, odbędzie się jeszcze 
spotkanie Pasta — Rywal w kl. B.

W razie wygranej z silną drużyną 
Fortu Bema, Elektryczność będzie 
miała zapewnione mistrzostwo W ar­
szawy w zapasach.

PIŁKA NOŻNA
PROTEST KPW POZNAŃ PRZE­

CIW PÓŁFINAŁOWI 
MISTRZOSTW JUNIORÓW.

Do Polskiego Zw. Piłki Nożnej 
wpłynął protest KPW Poznań prze­
ciw weryfikacji meczu półfinałowego 
o mistrzostwo Polski Juniorów z kra 
kowską Wisłą, zakończonego w Ka­
towicach 1:2 dla Wisły. W proteście 
tym KPW Poznań podkreśla, że w 
barwach Wisły brał udział gracz li­
gowy Gracz, urodzony w rolcu 1918, 
choć według regulaminu mogą, brać 
udział zawodnicy, urodzeni najdalej 
w r. 1919. O ile protest KPW Po­
znań zostanie uwzględniony, to dru­
żyna ta  walczyć bedzie w finale zc
lwowska Pogonią 11 listopada w W ar - n ]. _
szawie. jako przedmcz finału o pu- H P<>1- K°ra- . O’1™  
char Polski Kraków—Śląsk. Związków Sportowych

LEKKOATLETYKA
JESZCZE JEDNE MISTRZO.
STWA EUROPY W  POLSCE.
Podczas ostatniego pobytu polskich 

lekkoatletów w Budapeszcie, prezy­
dium komitetu europejskiego mię­
dzynarodowe: federacji lekkoatletycz 
nej w csobach pp Stankovitsa i Mas 
sangyego. zwrócił się do przedstawi­
cieli PZLA z propozycją, czy PZLA 
nie podjąłby się ewentualnie organi­
zacji mistrzostw lekkoatletycznych 
Europy na jesieni roku . przyszłego, 

i ponieważ zorganizowanie ich we 
• Francji (2—4.IX w Paryżu) nie jest

Wypadek, 
czy zbrodnia?
N a torze kolejowym między Pa­

ryżem a  FontameWau znalez'ono w 
niedzielę rano trupa 66-letniej kobie 
ty, wdowy po oficerze 2 oddziału 
francuskiego kpt. Renard. Wiado­
mość ta, która ogłoszona została na 
łamach prasy dopiero w środę, wy­
wołała duże zainteresowanie w Pa­
ryżu. ponieważ okoliczności, towarzy­
szące znalzieniu ciała, budzą poważ­
ne podejrzenia zbrodni.

W kołach dziennikarskich Paryża 
i na łamach prasy paryskiej poja­
wiają się przypuszczenia, że zbrod­
nia posiada szersze tło kryminalno- 
politycane. Okoliczności zbrodni przy 
pominają tajemniczą zbrodnię, popet 
nioną w expresie nicejskim przed ro 
kiem na osobie młodej kupcowej z 
Nicei p. Garola, która również zna­
leziona została martwa w tajemni­
czych okolicznościach. Dzienniki przy 
taczają, że p. Renard, aczkolwiek na 
utrzymanie posiadała emeryturę wdo 
wią w wysokości 1.500 fr.,< podró­
żowała bezustannie po Francji, roz­
porządzając znaczniejszymi fundu­
szami, pochodzącymi z niewiadomych 
źródeł. Szereg szczegółów, stwierdzo­
nych przez władze śledcze, czyni spra 
wę coraz bardziej zagadkową, która 
zaczyna spychać z łamów prasy sen­
sacyjne doniesienia w sprawie por­
wania gen. Millera i bomb rzuco­
nych na siedziby i

pewne. Francuski Zw. Lekkoatletycz­
ny nosi się bowiem z zamiarem zre­
zygnowania z organizacji n '

BOKS
SKŁAD BOKSERSKIEJ REPRE.

ZENTACJ1 WARSZAWY JUŻ 
ZESTAWIONY.

We czwartek kapitan związkowy 
Warsz. OZB. p. Ogrodowczyk zesta­
wił ostatecznie skład bokserskiej re­
prezentacji Warszawy na mecz z 
Helsinkami 17 b. m. o godz. 12 w 
Cyrku. Do wagi koguciej wystawio­
no Jakubowicza, ą do wagi średniej 
Dorobę II. Ostatecznie skład ten wy 
głąda następująco: w. musza—Rot- 
holc. w. kogucia — Jakubowicz, w- 
piórkową — Czortek, w. lekka — 
Rozenblum. w. półśrednia—Kolczyń­
ski. w. średnia — Doroba II, w. pół­
ciężka — Doroba I. w. ciężka—So­
wiński.

Sędzią ringowym meczu będzie p. 
Zorzycki, a na punkty sędziować bę­
dą pp. Kaliniak i Świdnicki i przed 
stawiciel Helsinek. Na meczu obec­
nym będzie także delegat PZB. p. 
Suszczyński.

KOLARSTWO
KOLARSKIE MISTRZOSTWA
ŚWIATA W WARSZAWIE.
Delegacja prezydium zarządu Pol. 

Zw. Kolarskiego w osobach pułk. 
Gebel, dyr. Orłowski i p. Radwański 
przyjęta była we wtorek przez dy­
rektora PUWF. gen. Olszynę-Wilczyn 
skiego na specjalnej konferencji w 
sprawie powierzenia Polsce organi­
zacji kolarskich mistrzostw świata 
w roku 1939. Na konferencji tej 
przedstawiciele zarządu PZK. przed 
stawili dyrektorowi PUW F. cało­
kształt sprawy, referując m. in. ko­
nieczność przebudowania toru kolar­
skiego na Stadionie WP.

Gen. Olszyna - Wilczyński odniosi 
sie do postulatów zarządu PZK. bar 
dzo przychylnie i obiecał swe popar­
cie w sprawie organizacji kolarskich 
mistrzostw świata w Warszawie.

Na środę zwołana została w sah 
Konferencyjnej PUWF druga kon­
ferencja przv udziale przedstawi ae- 

~ '  "  Olimpijskiego. Zw.
facho­

wych.

ROZME WIADOMOŚCI
DYMISJA ZARZĄDU POL. ZW. 

PIŁKI RĘCZNEJ.
Zarząd Polskiego Związku Piłki 

Ręcznej postanowił na swym ostat­
nim posiedzeniu solidaryzować się 
ze stanowiskiem swego prezesa, płk. 
Ajdukiewicia. który na znak protes­
tu  przeciw nieprzychylnemu stano­
wisku ZZ, zrezygnował ze swego 
mandatu i podał się w komplecie, do 
dymisji, wyznaczając termin . nad­
zwyczajnego walnego :
na  21 F
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Z Zggłeb'a Borowskiego Wiadomości z całej Polski
Konferencja górników Zagłębia Dąbrowskiego

W  niedzielę, dnia 10 b. m., od­
była się pod przewodnictwem 
tow. Bielnika, olbrzymia okręgo­
wą konferencja Centr. Związku 
Górników przy udziale 2C>3 dele­
gatów, reprezentujących wszyst­
kie kopalnie Zagłębia Dąbrow­
skiego.),

Po wygłoszeniu referatu przez 
łów. tow. J. Bielnika i  J. Stańczy­
ka oraz po przeprowadzeniu dy­
skusji, zapadły doniosłe uchwały, 
dotyczące plac, czasu pracy, za­
wierające energiczny protest prze­
ciwko tworzeniu przez saturnow- 
skie tow. Ł zw. „zespołów pracy4' 
z młodocianych 1 t. d.

Uchwały te podajemy kolejno.

W SPRAWIE PŁAC. 

iKonferencja Delegatów ł Zarzą­
dów Oddziałów CZG. Zagłębia Dą­
browskiego oświadcza, że p“dwyż- I 
ka płac, jaką przyznała orzecze­
niem ROjnisja Rozjemcza górnikom 
Zagłębia Dąbrowskiego przeciętnie I 
o 6%, a  górnikom Zagłębia Kra­
kowskiego o 4%, nie może zadowo­
lić górników.'

Tak skromna podwyżka płac nie 
stój w żadnym stosunku d« wzro­
stu drożyzny i poprawy koniunktu 
ry  w górnictwie węgłowym. Bio. 
rąc jednak p°d uwagę wyrok gór. 
nośląskiej Komisji Arbtrażowej, 
który przyznał tylko drobnej czę­
ści robotnikom w górnictwie ślą­
skim skromne podwyżki płac, po. 
mijając całkowicie ckoło 70% ro­
botników, — oraz fakt, że przez 
ten niesprawiedliwy wyrok górni­
cy Zagłębia Dąbrowskiego i Kra­
kowskiego zostali w’ walce o płace 
postawieni w niezmiernie ciężkim 
położeniu, Konferencja przyjmuje 
do wiadomości Orzeczenie Nad. 
zwyczajnej Komisji Rozjemczej.

Konferencja wzywa ogół górni­
ków Zagłębia Dąbrowskiego d° 
wzmocnienia szeregów organizacji 
i utrzymania dotychczasowej je­
dnolitości organizacyjnej, niezbę­
dnej do dalszej walki o poprawę 
warunków pracy l płacy.
W SPRAWIE CZASU PRACY: 

W®bce próby ze strony przemy-

Skrzypce S tra lirriu sa
R o b o tn ik  S ta n is ła w  K w a śn ia k  

w  G o ło n o g u , u l .  Z a ją c  14 (o b o k  
k o p a ln i  „Flora**) k u p i ł  k ie d y ś  d la  
sy n a  s ta r e  sk rz y p c e  do  n a u k i .  
P rz y p a d k o w o  sp o s trz e g ł w ew n ą trz  
n a p is :  „ A n to n iu s  S t ra d iv a r iu s  
G re m o n e n s is  F a c io b la t  A n n o  
1719“ .

N ie z a w o d n ie  z a in te r e s u ją  s ię  
ty m  z n aw cy .

Da wygra/nia potmubu, a  tytko u*

.S Z U K A S Z  S Z C Z ( E $ m ? - W S W  MA C H W IL Ę !”
&/rd/rvln,-.Ww&JYww-$uńęit68. 0dd^k^:Jirak.Przedni.8?l^ji^iat30,Jrtanz<$i.86fflĄdna68.
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Śmierć filantropa
(przekład z angielskiego £ŁS. f t o p e ł ó w n y )

—  N ie  zach o w a łe ś  s ię  w c a le  ta k  ź le  —  za p e w n ił 
go T re n t .  —  M ó w io n o  m i, źe  w y g lą d  s ie rżan ta  
H a w it ta  p rz e d s ta w ia  n a ra z ie  ru inę .,,

—  O ch , do b rze . J e ż e li z ro b iłe m  ta k  na p ra w d ę , 
p r z y k r o  m i b a rd zo . N ie  m y ś la łe m  w ła ś c iw ie  na 
s e r io  o  d a n in  w u  n a u k i —  są to  rze czy , k tó re  
s.ę m ó w i b e zm yś ln ie . R o zu m ie  się, d o w ie d z ia łe m  
się n ie za d łu g o , że b y ł to  o f ic e r  p o lic y jn y , spe łn ia  
ją cy  sw o je  d ia b e ls k ie  o b o w ią z k i, a le  w  d a nym  m o­
m encie , gdy m n ie  z a trz y m a ł, z n a jw ię k s z ą  p rz y ja

w y d a r łb y m  m u serce  z p ie rs i,

—  N ie  m a r tw  się —  r z e k i  T re n t .  —  M yś lę , że s ie r­
ża n t H e w it t  n ie  m a do  c ie b ie  p re te n s ji. T a k ie  z n a k i, 
‘lą k ię  m u  z o s ta w iłe ś  n a  c ie le , n ie  trw a ją  d łu go ; 

z re s z tą  to , co  z r o b ił  z to b ą  —  bę d z ie  m ia ło  d la  
n iego ty lk o  d o b re  s k u tk i.  A  w ię c  z a trz y m a n o  c ię  
ja k o  n ie do sz łeg o  sam obó jcę , a p o te m  —  w e d łu g  

o trz y m a n y c h  p rze ze  m n ie  in fo rm a c y j —  za ła m a łeś  
s ię  z u p e łn ie . S łu ch a j, B ry a n ie , m u s im y  za s ta n o w ić  
się te ra z  n a d  n a jle p szym  sposobem  w yd o b yc ia

c ię  n a  w o ln o ść . Je d y n ą  rzeczą  d la  c ie b ie  —  je ­
ż e li chcesz zas toso w a ć  się d o  m o je j ra d y  —  b ę ­
dz ie , abyś —  o  i le  k to k o lw ie k  c ię  z a p y ta  —  o p o w ie  
d z ia ł szczerze  c a łą  h is to r ię , bez żad n ych  n ie do m ó 
w ie ń , —  w łą c z n ie  z  p o w od em , d laczego w z ią łe ś  w in ę  
na  s ieb ie .

—  D o b rz e  —  rz e k ł F a irm a n  —  c h c ia łe m  to  z ro b ić  
w  k a żd ym  ra z ie . J e ż e li t y  n ie  jes teś w  to  zam iesza­
n y , n ie  m a  ż ad ne go p o w o d u , a b ym  m ia ł us ta  z a m kn ię  - 
te . A le  m i n ie  u w ie rz ą . O ska rże n ie  p rz e c iw k o  m nie  
je s t b a rd z o  m ocne,

—  C ho c ia ż  uw a ża łe ś , źe je s t ina cze j, c o ?  N o , n ie  
m a r tw  s ię  o  to ;  m oże n ie  je s t ono ta k ie  m ocne, ja k  c i 
się w yd a je . Jeszcze n ie  b y łe ś  sądzony za m o rd e rs tw o , 
a je że li bę dz ie sz  —  m oże  bę dz ie  to  m ia ło  zu p e łn ie  
in n ą  fo rm ę , n iż  p rzyp uszcza sz . W ie sz , o c z yw iśc ie , za 
co c ię  te ra z  trz y m a ją ?

—  O c zyw iśc ie . Z am ach  sam o bó jczy .
—  T a k  i  m n ie  się zd a w a ło , a le  p o n o ć  u rzę d o w a  

o k re ś le n ie  te go  jes t b a rd z ie j k w ie c is te . L ib e ra ln y  
k r y t y k  n a z w a łb y  to  n a w e t b a rd z ie j k u n s z to w n ie . P ra  
w o  p a tr z y  na  to  w  ta k i  sposób, że k ie d y  u s iło w a łe ś  
s k o czyć  do  m o rza  —  znaczy, że m ia łe ś  z a m ia r  
w  z b ro d n ic z y , ro zm yś ln y , z ło ś liw ie  p o d s tę p n y  sposób 
zab ić , za m o rd o w a ć  sam ego s ieb ie . M o ż liw e , że 
to  bę d z ie  je d y n y  z a rz u t m o rd e rs tw a , ja k i c i  po s ta w ią , 
a sądzę, że ty m  n ie  p o trze b u je sz  się m a r tw ić .  G d y

zn o w u  s ta n iesz  p rz e d  sądem , c o  n a s tą p i n ie zad ług o , 
p o w in n o  w y s ta rc z y ć  ś w ia d e c tw o  tw e g o  s ta n u  z d ro ­
w ia  —  z a ró w n o  p rz e d , ja k  i  p o  g w a łto w n y m  akc ie , 
k tó r y  n ie  d o sze d ł d o  s k u tk u . O  ile  w ie m  —  p ro c e d u  
ra  bę d z ie  ta k a , że z o b o w ią żą  c ię , abyś się s ta w i ł  na 
w e z w a n ie  d la  w y s łu c h a n ia  w y r o k u  —  c o  n ie  nas tę  
p u je  n ig d y , o i le  b ę dz ie sz  s ię  z a c h o w y w a ł o d p o w ie d  
n io . T e ra z  m uszę ju ż  od e jść ; B ry a n ie , zan im  m nie  
s tą d  w y rz u c ą . G d y  zobaczę c ię  n a s tę p n ym  razem , 
m am  n a dz ie ję  i  w ie rz ę  m ocn o , że bę dz ie sz  ju ż  w o ln y
—  w o ln y  p rze d e  w s z y s tk im  p o  to ,  a b y  z jeść ze m ną 
ob iad .

T r e n t  p o d n ió s ł się d o  od e jśc ia , a le  z a t rz y m a ł się 
na g le . —  O ch , z a p o m n ia łe m  jeszcze  o  je d n y m  —  
rz e k ł.  —  W s p o m in a łe m  c i n ie ra z  o sw o je j c io tce , 
p a n n ie  Y a te s , p ra w d a ?  D o s ta łe m  od n ie j dz iś  r a m  
l is t ,  w  k tó ry m  m i p isze , że z a m ie rza  w k ró tc e  w ró c ić  
z R zym u , gd z ie  spędza k r ó tk ie  w a k a c je  u sw ych  p rz y  
ja c ió ł. O p ;suje m i d z iw n e  zda rze n ie , ja k ie  p rz y t r a f i ło  
się je j w  czasie p o d ró ż y  w  ta m tą  s tro n ę , m ię d z y  L o n ­

d yn e m  a D iep pe .

F a irm a n  s p o jrz a ł z p e w n y m  z a c ie ka w ie n ie m .— N o?

—  zapytał.
—  Z a łą czy ła  p e w ie n  d o k u m e n c ik , sądząc, że m nie  

on  za in te re su je . M y ś lę , że i  c ie b ie  ta kże .

słowców górniczych uzyskania 
przedłużenia czasu pracy w górnic 
twie dla robotników na podszy. 
biach do 8 godzin dziennie, Kon­
ferencja oświadcza, że skrócenie 
czasu pracy o pół g°dziny dzień, 
nie, jak przewidują rozporządzenia 
o skróceniu czasu pracy w górnic­
twie, muszą wejść całkowicie w ży 
cłe od 1 listopada b. r. i objąć 
wszystkich bez wyjątku robotni­
ków, zatrudnionych pod ziemią. W 
próbie wyłączenia oą skrócenia 
czasu pracy — chociażby za d°dat 
kowyra wynagrodzeniem — robot­
ników na podszybiach widzi Kon. 
ferencja zamiar całkowitego spa.

Ha Górnym Śląsku

Jeszcze afera Jaworskiego
A fe ra  b y łe g o  s e k re ta rz a  a d w o ­

k a c k ie g o , T a d e u sz a  J a u to rsk ie ­
go, k tó r y  ja k  w ia d o m o ,, jfesy  p o ­
m o c y  sfa łszo w an y c h  p o s ta n o ­
w ie ń  są d o w y c h  p o d e jm o w a ł' z  d e ­
p o z y tu  sąd o w eg o  k a u c je  p ie n ię ż ­
n e , o d ż y ła  n a  no w o .

P o  o s ta tn ie  r o z p ra w ie  w  są d zie  
o k ręg o w y m , w  w y n ik u  k tó r e j  osk. 
J a w o rsk i sk a z a n y  z o s ta ł n a  trz y  
la ta  w ię z ie n ia ,  R e s p o n d e k  n a  6 
m ie s ię cy , a  p o z o s ta l i  o s k a rż e n i :  
J ó z e f  S o jk a  i  d w u c h  a d w o k a tó w  
k a to w ic k ic h  z o s ta l i  u n ie w in n ie n i ,  
p r o k u r a to r  s ą d u  o k ręg o w eg o  p r o ­
w a d z ił je szc ze  da lsze  do ch o d ze -

Echa ponurych dni w B ie is o
Proces Norm na dopiero w przyszłym roku

LEKARSKIE OGŁOSZENIA
L e c z n ic e

E łe^tora łna 32  
Jasna 2S

W EN ERY C ZN E SKÓRNE, 
PŁCIOW E

Od 9 r. do 9 wiecz. Niedziele do 1 pp.

W b re w  p ie rw o tn y m  p rz y p u sz ­
c z e n io m , że  s p ra w a  K a r o la  N or-

SPE CJA L N A  LECZNICA CH O R oi

ŻOŁĄDKA WAlItUBY
1 PRZEM IANY M A T E R II. PRZE- 
ŚW IETLEN IA. ANALIZY. WIZYTY 

NA MIASTO
Marszałkowska 99. Od 9 r. — 8 w. 

Niedziele 10 — 1. 85

Trzeba dbać, by żołądek sprawnie funkcjo­
nował i przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga­
nów trawienia obstrukcją, ponieważ w kisz­
kach pozosłają substancje gnilne, zatruwając

» G ÓRHARCU D-rs Lauera

regulują żołądek,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczają, pobudzają przemianę ma­
terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie­
niach wątroby, woreczka żółciowego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoror 
-dalnych I otyłości.

ZIOŁA Z GÓR HARCU 0-ra LAUERAi

raliżowania skrócenia czasu pracy 
w górnictwie i dążenie do utrzy­
mania czasu pracy w dotychczaso­
wych rozmiarach.

Konferencja, domagając się roz. 
szerzenia skrócenia czasu pracy 
także na zatrudnionych robotników 
na powierzchni, oświadcza, że pró­
by wyłączenia jakiejkolwiek gru- 
py robotników d°łowycb od prawa 
korzystania ze skrócenia czasu 
pracy, spotkają się z soi damym 
i powszechnym strajkiem górni­
ków.

*•*
Pozostałe uchwały podamy w 

I następnym numerze.

O sta tn io  d o c h o d z e n ia  te  p r z y ję ­
ły  se n sa c y jn y  o b r ó t ,  w yszło  bo ­
w ie m  n a  ja w , ż e  je d n a k  u w o ln io ­
n y  n a  r o z p ra w ie  S o jk a , przy  p o ­
d e jm o w a n iu  p rz e z  J a w o rsk ie g o  
k a u c y j,  o d g ry w a ł p o w a ż n ie jsz ą  
ro lę . W  z w iąz k u  z ty m  n a  w n io se k  
p r o k u ra to r a  z o s ta ł o n  a re sz to w a ­
n y  i  o sa d z o n y  w w ię z ie n iu .

S zczegó ły  ś le d z tw a  tr z y m a n e  są  
w  ś c is łe j ta je m n ic y . D o w ia d u je m y  
s ię  je szc ze , że  a re sz to w a n y  sw ego 
c za su  ró w n ie ż  w  te j  s p ra w ie  k a  
s je r  są d o w y  F ig m a  z o s ta ł z w o ln io ­
n y  z w ię z ie n ia ,  n ie  p e łn i  o n  je ­
d n a k  sw y ch  c zy n n o śc i u rz ę d o ­
w ych-

m a n a  o z a b ó js tw o , d o k o n a n e  n a  
so b ie  to w . L e o n a  W a n a ta  w  d u iu  
17 w rz eśn ia  b .  r . ,  r o z p a try w a n a  
b ę d z ie  w  c ią g u  n a jb l iż s z e j  k a d e n ­
c j i  s ą d u  p rz y s ię g ły c h  w  C iesz y n ie , 
ro z p o c z y n a ją c e j s ię  ju ż  w  p o n ie ­
d z ia łe k , 11 b .  m . A k t  o sk a rż e n ia  
n ie  z o s ta ł je szc ze  d o ty c h cz as  
p rz e z  p r o k u ra to r a  p rzy g o to w a n y . 
Z k o ń c e m  ty g o d n ia  p rz e b y w a ł w  
B ie lsk u  sę d z ia  ś le d cz y , k tó r y  n a  
m ie js c u  p rz e s łu c h a ł  w ie lu  św iad ­
k ó w  tra g ic z n e g o  z a jśc ia .

Ś ledz tw o  z n a jd u je  s ię  w p ra w ­
d z ie  n a  u k o ń c z e n iu , lecz  N o rm a n  
s ta n ie  p rz e d  s ą d e m  d o p ie ro  p o d ­
czas n a s tę p n e j  k a d e n c ji  p rz y s ię ­
g ły c h , k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  w  S ą­
d z ie  O k rę g o w y m  w  C iesz y n ie  w 
lu ty m  1938 r .

Watadyowy p.f.

SKAZANIE B. DYREKTORA KKO.
Przed Sądem Okręgowym we 

Włocławku stanął b. dyrektor Ko­
munalnej Kasy Oszczędności w 
Ciechocinku, Stanisław Gołębiow­
ski, który w czasie sprawowania 
swych obowiązków w  okresie od 
lutego 1928 r. do 16 kwietnia 1931 
r. popełnił nadużycia na szkodę 
Kasy na sumę 11.080 zł.

Gołębiowski przez długi czas 
był buchalterem, kasjerem i dy­
rektorem Kasy i  wprowadził chaos 
do księgowości.

Szereg pozycyj dochodowych 
nie zostało zanotowanych, pozycje 
rozchodowe zostały wpisane po­
dwójnie. Jeden z klientów Kasy, 
Grzegórski, musiał zapłacić dwa 
razy po 600 zł. na wykup weksli, 
bo pierwszej wypłaty Gołębiow­
ski nie zaksięgował.-

Sąd skazał Gołębiowskiego na 
dwa lata więzienia i  100 zł. grzy­
wny, darując, na mocy amnestii, 
grzywnę i rok więzienia, a wyko­
nanie reszty kary, zawieszając 
na przeciąg 5 lat.

ZABAWA ZAKOŃCZYŁA SIĘ 
ŚMIERCIĄ.

Na weselu we Włocławku przy 
ul. Płockiej 90 zdarzył się tragicz­
ny wypadek. Gdy towarzystwo 
było już w  „różowych humo­
rach", podrzucano do góry mów­
ców. Stryj pana młodego, Feliks 
Kryska, lat 50, upadł na ziemię i 
stracił przytomność.

Wezwany lekarz stwierdził zła­
manie kręgosłupa. Przewieziony 
do szpitala, Kryska wkrótce, 
wśród męczarni, zmarł.

11-LETNI CHŁOPIEC POSTRZE­
LIŁ BANDYTĘ.

We wsi Łopaczówka, pow. łuc­
kiego, do mieszkania osadnika 
wojskowego, Jana Cydrybskiego, 
w  czasie nieobecności gospodarza 
usiłowało wtargnąć trzech osobni- 
ników, celem dokonania rabunku.

W  mieszkaniu znajodował się 
jedynie 11-1. Zenon, syn Cydryb­
skiego, wraz ze swoją mniejszą 
siosrzyczką. Gdy bandyci usiłowa­

li wyważyć drzwi, by dostać się 
do mieszkania, chłopiec chwycił 
rewolwer swego ojca i  dał przez 
okno w  kierunku napastników 
kilka strzałów, co zmusiło ich do 
ucieczki.

Nazajutrz po nieudanym napa­
dzie, zauważono przed mieszka­
niem Cydrybskiego ślady krwi, co 
wskazuje na to, że któryś ze 
sprawców został ranny.

Bandyci podrzucili Cydrybskie- 
mu anonim, w  którym grożą za- 
mordowaniem jego 11-1. syna.

Policja wszczęła energiczne do­
chodzenie.

BANDYCI ZAMORDOWALI 
WŁAŚCICIELKĘ 

SKLEPU.

śledztwo w  sprawie morderst­
wa, dokonanego na osobie Kle- 
bańczykowej w  Turkielach pod 
Wilnem wykazało, iż jedynym 
świadkiem morderstwa była 12- 
letnia córka zamordowanej, która 
pomimo danych do niej przez ban 
dytów strzałów zdołała się urato­
wać. Zeznała ona, że matka, zau- 
wżywszy bandytów, prosiła, aby 
zabrali pieniądze a darowali jej 
życie.

Jeden z bandytów podniósł już 
rękę, aby powstrzymać towarzy­
sza, mierzącego do Klebańczyko- 
wej, lecz nie zdołał już tego uczy 
nić, gdyż w tej chwili padly strza 
ły, które okazały s:ę śmiertelne. 
Policja przeprowadziła dochodze­
nia i aresztowała już służącą Kle 
bańczykowej, Helenę Fiodorowl- 
czównę, która słysząc strzały w 
sąsiednim pokoju, nie pospieszyła 
z pomocą.

Podejrzewana jest ona o współ 
udział w  zbrodni. Klebańczykowa 
przed śmiercią podała policji na­
zwisko jednego z napastników.

PAROWÓZ ZABIŁ 
8-LETNIEGO CHŁOPCA.

Między stacjami Biadolin a Bo- 
gumiłowice manewrujący paro- 
wóz najechał na 8-letniego syna 
strażnika kolejowego Michała 
Niedojadło. Chłopiec poniósł 
śmierć na miejscu.

REWIA W  WIĘZIENIU.
Aktor rewiowy Seweryn Orlicz 

którego nazwisko właściwe brzmi 
Sergiusz Szyszko, będąc skazany 
na 5-letnie więzienie za oszustwa 
które odsiaduje w  Koronowie, — 
napisał rewię, którą złożył zarzą­
dowi więzienia w  Wilnie na Łu- 
kiszkach.

Zarząd więzienia zaakceptował 
sztukę do wystawienia i obecnie 
czynione są przygotowania do 
wystawienia rewii w  więzieniu-w’ 
leńskin.

NIEUCHWYTNY OSZUST 
OKRADA BEZROBOTNE 

DZIEWCZYNY.
Od pewnego czasu grasuje na 

terenie Katowic jakiś nieuchwyt­
ny oszust, który wyspecjalizował 
się w  nabieraniu przede wszyst­
kim bezrobotnych dziewcząt.

Reflektantkom na posady przed 
stawia się on, jako, właściciel 
bądź mleczarni, bądź* restauracji 
i angażuje na posady ekspedjen- 
tek względnie bufetowych, przy 
czym warunkiem przyjęcia jest 
złożenie kaucji.

W  ten sposób została znowu o- 
szukana ostatnio Łucja Michalik z 
Katowic (Hołubki 7), której o- 
szust zabrał 100 zł. Szuka go po­
licja.

Kącik radiowy
KONCERT Z PARYŻA O G. 22.15.

Koncert z udziałem Jana Kiepury, 
który odbędzie się w Paryżu w  sobo­
tę dn. IG bm. transmitować będą 
wszystkie stacje polskie począwszj’ - 
od godz. 22.15. W czasie transmisji 
tego koncertu w godzinach wieczor­
nych Warszawa II nie będzie czynna.

UCZMY SIĘ MÓWIĆ.
W bieżącym sezonie Polkie Radio 

wprowadziło do programu wielce po­
żyteczna audycję p. t .  „Uczmy się 
mówić1'. Będzie to nowy typ audycji, 
która w formie lekkiej i  interesują­
cej poda systematycznie wskazówki, 
dotyczące dykcji i  porawnego mówię 
nia. „Uczmy się mówić" zostało u- 
mieszczone w programie dwa razy w 
miesiącu w  każdą środę o godz. 16, 
naprzemian m  '„Skrzynką języko­
wą". Audycja ta  została opracowana 
przez dyr. Teofila Trzcińskiego.

M o  warszawskie
SOBOTA, 16.X 1937.

WARSZAWA I: 6.15 Pieśń! 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). — 
7.00 Dzień, por 7.15 Muz. (płyty).— 
8.00 Aud. dla szkół. 11,15 And. dla 
szkół. 11.40 Gra Yehudi Nanuhin — 
(płyty). 1157 Hejnał z Krakowa. — 
12.03 Aud. poi. Dzień, po}., audycja 
słowno - muz. Bigosik piosenek. —
15.30 Wiad. gosp. 15,45 Słuchowis­
ko dla dzieci: „W pustyni i  w pusz­
czy". 16.15 Kon. mandolinistów. —
16.50 Pog. aktualna. 17.00 „Niemo­
dne sylwetki krakowskie" — w yąt 
St. Broniewski. 17.15 Migawki z dzie 
jów opery w oprać, prof. Ł. Kamień 
skiego. 17,50 Nasz program. 18.00— 
Wiad. sportowe. 18.10 Pog. społecz.
18.30 Program. 18 35 And. dla wsi. 
19.00 Aud. dla Paloków za granicą.
19.50 Pog. aktualna. 20.00 Tańce i 
pieśni A. Wrońskiego. 20.45 Dzień, 
wiecz. 21.00 Koncert Jana Kiepury. 
Transm. z Paryża, 22.60 Ost. dzier-

WARSZAWA II: 13.00 Kon. po­
pularny (płyty). 14.00 Parę informa 
cji. 14.05 Program. 14.10 Koncert 
rozrywkowy (płyty) 15.00 Pogad. 
akt. 15.10 Koncert dawnej muzyki. 
18.00 Soliści: N. Krasnosiebka, (for­
tepian) i C. Węgrzynowska (śpiew)
18.50 Zespół Pawła Rynasa. 19.50 
Życie kulturalne stolicy. 19-55 Wia­
domości sportowe. 22.00 Wiersze Ar 
tu ra  Rimbaud. 22.15 Muz. taneczna 
(płyty).

NIEDZIELA, 17 października
WARSZAWA I: 8.00 Pieśń.. 8.05 

Dziennik poranny. 8.15 Audycja dla 
wsi. 9.00 Muzyka polska. 9.60 „Kasza 
bi dla armii". 11.57 Hejnał. 12.03 
Poranek symfoniczny. 13.00 Przegląd 
kulturalny. 13.10 Salon i ulica. .13.30 
Muzyka obiadowa. 14.45 Audycja dla 
wsi. 15.45 Audycja dla dzieci. 16.05 
Rozstrzygnięcie0 Wielkiego Konkursu 
Letniego P, R. 16.25 Polska Kapela 
Ludowa. 17.10 „Anielcia i życie .
17.30 Audycja w 88-mą rocznicę zgo­
nu Fryderyka Chopina. 18.30 Kon­
cert solistów. 19.25 Chwila Biura Stu 
dów. 19.35 Słynni wirtuozi. 20.35 
Program na jutro. 20.40 Przegląd po 
lityczny. 20.50 Dziennik wieczorny. 
2L00 Wiadomości sportowe. 21.15 
Hanusia z Pohulanki. 22.00 Arie z 
polskich oper. 22.30 Sonata wiolon-. 
czelowa. 22.50 Ostatnie wiadomości.

WARSZAWA II: 15.00 Koncert z 
okazji 00-lecia Szkoły pod wezwa­
niem św. Wojciecha. Transmisja z 
Filharmonii Warszawskiej. 16.0 Fe; 
Ueton aktualny. 16.10 Kwartet 
„Schrammla". 16.58 Program na ju ­
tro. 17.00 Przerwa. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.05 Płyty.



Str. 6

K R O N I K A  K R A K O W S K A
Os wszystkich koJeiarzy

Kratowa i Krakowa-Płaszowa
Strajk na robotach przy ohwałowywaniu

W isły
Spółdzielnia „Baduiemy”

Ciężkie położenie materialne 
pracowników kolejowych, wzma­
gająca się w zastraszający sposób 
drożyzna, zupełna obojętność 
władz wobec żądań pracowników, 
zmusza pacowników kolejowych 
do podjęcia ogólnej akcji o popra­
wę bjdu.

Dnia 17 b. m. odbędzie się o g. 
9-ej rano w  Domu Górników przy 
Alei Krasińskiego

WIELKI WIEC
wszystkich pracowników kolejo­
wych, bez względu na przynależ­
ność związkową, z następującym 
porządkiem dziennym:

1) Obecna sytuacja ekonomicz­

na pracowników kolejowych i spra 
wozdanie z interwencji u .Ministra 
Komunikacji.

2) Sprawy Organizacyjne.
Na wiecu referować będą: byty 

poseł Z. Piotrowski, redaktor „Ko­
lejarza - Związkowca", oraz człon 
kowie Wydz. Wyk. ZZK.

Kolejarze! Obowiązkiem W a­
szym jest jak najliczniej przybyć 
na wiec.

N ikt nie ma prawa uchylać się 
od tego obowiązku, bowiem w  so­
lidarnym wysiłku zrealizujemy na­
sze postulaty.

Kolejarze! Wzywamy Was do 
szeregu!

Na robotach przy obwałowaniu 
W isły w  Krakowie, prowadzonych 
przez firmę Oppman i Kozłowski, 
wybuchł strajk robotników ciesiel

skich w liczbie 30-tu, Rlórzy do­
magają się podwyżki plac z 90 gr. 
na 1.20 zł. na godzinę. Strajkują 
cy okupują teren robót.

Wislk.s Zgromadzenie Młodzieży
W so b o tę , d n . 16 b . n i., w  sa li  

d o m u  g ó rn ik ó w , A l. K ra s iń s k ie ­
go 16, o  g odz . 6 .3 0  w ie c z o re m  o d ­
b ę d z ie  s ię  W IE L K IE  Z G R O M A ­
D Z E N IE  M Ł O D Z IE Ż Y , p rz e m a ­

wiać będą:
A d a m  C io łk o sz , J ó z e f  C y ra n ­

k ie w icz , A le k s a n d e r  P a p ie r ,  J ó ­
z e f  P a c h o ls k i ,  W ik to r  S ro k a .

S ta w c ie  s ię  lic zn ie .

WSTRZYMANIE AUTOBUSÓW DO 
LASKU WOLSKIEGO

Z dniem 18 b. m. wstrzymana zosta­
nie w dnie powszednie regularna ko­
munikacja autobusów miejskich do La­
sku Wolskiego. W pogodne niedziele 
i  święta komunikacja będzie utrzymana 
aż do odwołania. Nadzwyczajne auto­
busy uruchomione będą tylko dla wy­
cieczek, a to po uprzednim zgłoszeniu w 
Dyrekcji M iejskiej Kolei Elektrycznej 
przynajmniej o  jeden dzień wcześniej 
i  z podaniem ilości osób.

Z m iasta
BUDOWA HOTELU TURYSTYCZ­

NEGO
Polski Związek Turystyczny nosi ię 

z zamiarem przystąpienia do budowy 
domu wycieczkowego, wzorowanego na 
istniejących w innych miastach hote­
lach. turystycznych.

Brak hotelu turystycznego daje się 
silnie odczuć odwiedzającym K ra­
ków, gdyż istniejący w Oleandrach 
dom wycieczkowy obsługuje przede 
wszystkim młodzież szkolną. Po zrea­
lizowania tego zamiaru Kraków otrzy­
małby drugi dom wycieczkowy.

Z  końcem września b. r. zosta­
ła uruchomiona spółdzielnia pra­
cy murarzy pod firmą „Buduje, 
my" w  Krakowie, przy ul. Rynek 
Gł. 10, I p.

Spółdzielnia wykonywa wszel­
kie roboty murarskie i budowla­
ne z własnego materiału lub bez, 
przez fachowo wykwalifikowa­
nych robotników budowlanych

pod kierownictwem rządowe upo­
ważnionego architekta-budowni- 
czego.

Spółdzielnia wykonywa powie­
rzone roboty tanio, licząc się prze 
de wszystkim z tym, żeby dać za­
trudnienie rpbotnikom, nie mając 
na uwadze zysków.

Za Spółdzielnię „Budujemy" 
Antoni Klimek.

C e n n e  o d k r y c i a
w dawnym klasztorze św. Ducha

Związek Robotników Przemysłu Metalowego, Oddział Borek Fa- 
lęcki urządza uroczyste

odsłonięcie sztandaru
w niedzielę dnia 24 października 193 7r., o godz. 10-ej w  sali Do­
mu Górników, Aleja Krasińskiego Nr. 16.

E c h a  z a b ó js t w a  
na ulicy Krzywej

Bandyta Żelazny
zamordował kelnera Gondka

śledztwo w sprawie zbrodni, do 
konanych przez bandytów na uli- 
caeh Krakowa, których ofiarami 
padły dwa życia ludzkie, a to kel­
nera Gondka i  posterunkowego 
P. P. Kopaczyńskiego, doprowa­
dzi! do ustalenia wszystkich szcze 
gólów zbrodniczego czynu.

Jeden z morderców, a mianowi­
cie bandyta Żelazny, przebywa w  
więzieniu i doręczono mu już akt 
oskarżenia.

Okazuje się, że Żelazny wraz z 
zabitym na Sikorniku bandytą A- 
ronem Schwarcem, zabójcą poste­
runkowego P. P. Kópaczyńskiego, 
dokonał napadu na mieśzkanie 
paraśolnika Kozierowskiego, przy 
ul. Kopernika.

W czasie ucieczki i pościgu o- 
baj bandyci ostrzeliwali się, przy 
czym Żelazny zastrzelił przecho­
dzącego ulicą i  starającego się za 
biec drogę uciekającym bandytom, 
kelnera Gondka.
' Ekspertyza ustaliła, że kula, od 

której zginął Gondek, pochodzi z 
rewolweru Żelaznego.

Ustalono ponadto, że Aron
Schwarz w raz.z Żelaznym zorga­

nizowali ucieczkę z więzienia rze 
szowskiego, skąd nietylko sami 
zbiegli, ale uwolnili również in­
nych przestępców, niezwykle nie­
bezpiecznych.

Jak się dowiadujemy, rozprawa 
przeciw Żelaznemu odbędzie się 
jeszcze w  bieżącej kadencji sądów 
przysięgłych, przy czym bandycie 
grozi kara śmierci.

W szpitalu św. Łazarza w Kra­
kowie przebywa zabójca Rachwa- 
likowej, Józef Laszek. Po przepro 
wadzonej operacji krtani stan Łasz 
ka uległ lekkiej poprawie i wszysl 
ko wskazuje na to, że uda się go 
utrzymać przy życiu.

Na razie nie ma jednak mowy o 
przesłuchaniu zabójcy. Według o- 
rzeczenia lekarskiego Łaszkowi nie 
wolno mówić przez czternaście dni. 
a dopiero po tym czasie będzie moż 
na zbadać, jaki jest stan jego krta 
ni i czy może on już zeznawać.

Niezależnie jednak od przesłu­
chania zabójcy, śledztwo toczy się 
normalnym trybem. Sędzia śled­
czy dr. Zacharski zebrał duży ma­
teriał, który, uzupełniony zezna­
niami Laszka, tworzyć będzie ca- 
łokszta-Jt sprawy.

Na razie nie wiadomo jeszcze, 
w jakim  kierunku potoeży się śledź 
two, t. j. czy Laszek będzie odpo­
wiadał za zabójstwo z art. 225 
par. 1, czy też za zabójstwo w sta- 
nie silnego wzruszenia.

Na obszarze między placem św. 
Ducha a ulicami św. Krzyża i  św. 
Marka znajdowała się ongi sie­
dziba Zakonu Kanoniczek św. Du­
cha „de Saxia“ , zwanych popular 
nie „Duchaczkami11. Dawna siedzi, 
ba Duchaczek przechodziła różne 
koleje losu. W ciągu XIX wieku 
pozostałe budynki przeznaczono 
na pomieszczenia szkolne.

Obecnie budynki tę przeznaczo­
no na siedzibę dla Miejskiego O- 
środkaZdrowia i poddano grunto 
wnej j&aebudowie. W toku prac rc 
statrraeyjńych dokonano kilku in ­
teresujących odkryć. W  jednej z

sal 1 piętra natrafiono pod warst 
wą tynku na dobrze zachowany 
strop malowany z XVII wieku, wy 
konany z drzewa sosnowego. Zna­
leziono herb PP. Duchaczek i  po-

,; .i umieścić nad'głów 
nym wejściem. Do dalszych od­
kryć należą fragmenty średnio 
wiecznej ceramiki, klucz i inne w 
stylu gotyękim.

Po ukończeniu prac nad restau- 
racją budynku Miejskiego Ośrod­
ka Zdrowia, miasto przystąpi do 
dalszych prac nad regulacją pi. 
św. Ducha, z którego m. in. znik­
nie dworzec autobusowy.

Echa zabójstwa w restauracji
W restauracji p. Freidenfeldo- 

wej na pi. Zgody doszło swego 
czasu do incydentu, w czasie któ­
rego Andrzej Klepka, rzeźnik z 
Piasków Wielkich, uderzył cegłą 
w  g-Jowę niejakiego Piotra Śmiał­

ka. Na skutek odniesionych koń - 
tuzyj śmiałek zmarł.

Klepka tłumaczył się opilstwem 
i został zasądzony na trzy lała 
więzienia. Sąd Apelacyjny wyrok 
ten zatwierdzi!

Trzy napady rabunkowe
0 zabójstwo* uwodziciela żony

Z Nowego Sęcza
S K A Z A N IE  N IE O S T R O Ż N Y C H  

D R W A L I
P r z e d  S ą d e m  w  N o w y m  S ączu  

o d p o w ia d a li d w a j d r w a le :  J a k u b  
A re n d o rc 2 y k  i P i o t r  B a b ik ,  k tó ­
rzy  p o d c z a s  ' ś c in a n ia  d rz e w a  w  
le sie  n ie  z a b e z p ie c z y li d o s ta te cz ­
n ie  te re n u .

Ś c ię te  drzeW o s p a d a ją c  z a b iło  
b a w iąc e  s ię  n a  ty m  te r e n ie  d z ie c ­
k o . D rw a li  p o c ią g n ię to  d o  o d p o ­
w ie d z ia ln o śc i za  n ie u m y ś ln e  sp o ­
w o d o w a n ie  śm ie rc i d z ie c k a . W  w y 
n ik u  ro z p r a w y  S ą d  s k a z a ł  ic h  p o  
6  m ie s ię c y  w ię z ie n ia  z z aw iesze ­
n ie m .

W  czwartek w nocy czterech za­
maskowanych bandytów, z kto- 
rych jeden uzbrojony był w krótki 
karabin, dokonało kolejno trzech 
napadów rabunkowych we wsi 
Giebułtów w pow. miechowskim.

Bandyci najpierw wtargnęli 
przez okno do mieszkania Fran­
ciszka Płatka, żądając dwu tysię­
cy złotych, które napadnięty podjąć 
miał z poczty.

Ponieważ Płatek pieniędzy tych 
nie posiadał, bandyci splądrowali 
mieszkanie, zabierając pościel 
garderobę.

Ci sami sprawcy wtargnęli na

stępnie również przez okno po wy 
biciu szyb do mieszkania Juliana 
Wojtowicza i po sterroryzowaniu 
gospodarza zrabowali 24 zł.

Przy trzecim napadzie na miesz­
kanie Teofila Kwietnia bandyci na 
tra fili na energiczny opór. Gdy 
bowiem po wybiciu szyb sprawcy* 
usiłowali wedrzeć się do mieszka 
nia, Kwiecień uzbrojony w siekie­
rę, począł bronić wejścia. Równo­
cześnie domownicy wszczęli alarm, 
wobec czego, wystrzeliwszy raz z 
karabinu,' zbiegli w niewiadomym 
kierunku. Za bandytami zarządzo • 
no pościg.

W krakowskim Sądzie Apela­
cyjnym toczył się w  czwartek pro­
ces o zabójstwo. Stanisław Sa­
bat z Ligowa w pow. stopnickim, 
przyłapał swego szwagra na flir­
cie ze swoją żoną i  przy pomocy 
brata Wincentego, zabił uwodzi­
ciela kilkoma uderzeniami siekie­
ry.

W pierwszej instancji Sobato- 
wie zostali zasądzeni na trzy lata 
więziehia każdy. Obecnie zmniej-

szono im karę do jednego roku, 
gdyż sąd przyjął, że działali w  a- 
fekcie.

H i s t o r i a  d n i a

Kronika bielsko-bialska
TR AGICZNA ŚMIERĆ ROBOT­

NIKA W WINDZIE TOWA­
ROWEJ

V, d n iu  I I  p a ź d z ie r n ik a  h . r . ,  o  
Oo d z . 6  w ie c z ó r, 2 4 - le tn i R o m a n  
C h u d e c k i , k u ś n ie r z ,  z a tr u d n io n y  
w fa b ry c e  p rz e m y s łu  fu trz a n e g o  
P o lsk o  - H o le n d e r s k ie j  Sp . A k c . w  
B ie lsk u  w s ia d ł do  w in d y  to w a ro ­
w e j i  n a c isn ą ł g u z ik , aby  u d a ć  s ię  
n a  g ó rn e  p ię tr o  f a b r y k i .

W  p e w n y m  m o m e n c ie  w y ch y lił 
g ło w ę  ta k  n ie sz s z ę ś liw ie , że  z o s ta ł 
p rz y c iśn ię ty  do  d rzw i w in d y  i  p o ­
n ió s ł śm ie rć  n a  m ie jsc u .

W e d łu g  u s ta lo n y c h  w stę p n y ch  
d o c h o d z e ń , w in ę  tra g ic z n e g o  w y­
p a d k u  p o n o s i sam  C h u d e c k i ,  k tó ­
ry w s ia d ł d o  w in d y  to w a ro w e j s łu ­
ż ą c e j je d y n ie  d o  p rz e w o ż e n ia  to -

Ze sp o k o je m  je d t id k  m o ż n a  i- 
w ie d z ie ć , że w in ę  p o n o s i . ta k ż e  fi : 
m ą  z p o w o d u  n ie z a m y k a n ia  w in ­
d y  do  w o że n ia  to w a ró w .

P o z o s ta ła  ro d z in a  w in n a  o trz y ­
m a ć  o d sz k o d o w a n ie  za  śm ie rć  sw e 
go ż y w ic ie la , p o n ie s io n ą  n a  p o s te ­
r u n k u  p ra c y .

S P A D Ł  Z  K Ł A D K I  D O  R O W U
P o w ra c a ją c y  z p r a c y  p ó ź n ą  go­

d z in ą  w ie c z o rn ą  do  d o m u  r o b o t­
n ik ,  M ic h a ł l i a n d e r e k  z  W ilk o ­
w ic , s p a d ł  z k ła d k i  do  p rz y d ro ż n e  
go ro w u  i d o z n a ł  z ła m a n ia  o b o j­
czy k a . D z ię k i n is k ie m u  s ta n u  w o­
d y  n ie  s t r a c i ł  p r z y  ty m  ż y cia .

Z a a la rm o w a n e  p o g o to w ie  r a tu n

sprawca skradł za porno 
balkonu I  piętra przy ul. 

21b, jedno futro 
na szkodę Kazimierza

kowe przewiozło go do szpitala w 
Białej.

WYPADEK SAMOCHODOWY
PRZEMYSŁOWCA BIEL- 

SKIEGO
N a s tą p i ła  t u  k a ta s t ro f a  s a m o ­

ch o d o w a , k tó r e j  o f ia r ą  p a d ł  K o m -  
h a b e r ,  w ła śc ic ie l f a b r y k i  su k ­
n a  w  B ie lsk u . K o m h a b e r  u - 
d a ł  s ię  a u te m  d o  B r n a . T u ż  
p r z e d  m ia s te m  h a m u lc e  o d ­
m ó w iły  p o s łu sz e ń s tw a , sk u tk ie m  
czego  a u to  w je c h a ło  n a  c h o d n ik  
i  w y w ró c iło  a p a r a t  u l ic z n e j  s ta c j i  
b e n z y n o w e j, p r z y  czy m  tr z y  oso- : 
b y  o d n io s ły  c ię ż k ie  u s z k o d z e n ia  i 
c ia ła . S a m o c h ó d  j e c h n ' d - l e j  i l  
z a tr z y m a ł s ię  dc:.-- i • rst 
k a m ie n i  ć o ż  : \ , 'i  - ... j
K o m 1- ; _a-1
c- : <■■■'; . j . • - znisz-

• i.T p rz e z  p o  | 
.ieką  z a tr z y m a n y  c e le m  

z b a d a n ia  te c h n ic z n y c h  u t e r e k  ’• 
z u , a lb o w ie m  K o m h a b e r  t 7 
oży ł s ię , ż e  h a m u lc e  w  je g o  ion iu - 
c h o d z ie  zaw io d ły .

P O D  K O Ł A M I P A R O W O Z U
N a  s ta c j i  B ia ła  - L ip n ik  z d a rz y ł 

s ię  tr a g ic z n y  w y p a d e k  k o le jo w y . 
M a ria n  D o b ijo w a  ( l a t  3 2 ) z  W il­
k o w ic  p r z y je c h a ła  d o  B ia łe j  z  ja ­
r z y n a m i n a  ta rg .

P o d c z a s  p rz e c h o d z e n ia  p rze z  
t o r  w p a d ła  p o d  k o ła  p a ro w o z u .

W  g ro ź n y m  s ta n ie  p rze w io z ło  
j ą  p o g o to w ie  r a tu n k o w e  do  sz p i­
ta la  p o w sz e c h n e g o  w  B ia łe j .

Nieznany 
ca żerdzi z 
Czarnowiejskiej 
wart. 100 zł.
Romana.

17-letni zabójca. W Głuchowicach 
wywiązała się bójka pomiędzy 17- 
letnim Edwardem Pałęgą, a  15-let- 
nim Ignacym Pantakiem, w czasie 
której Pałęga uderzył przeciwnika 
motyką w głowę tak  nieszczęśliwie, 
że ten, przewieziony do szpitala św. 
Łazarza w Krakowie—zmarł Młodo­
ciany zabójca przekazany został do 
dyspozycji władz sądowych w Pilicy.

Ujęcie włamywaczy. Przed kilkoma 
dniami dokonano włamania do skła­
du maszyn i  rowerów p. Sary Blitz 
przy ul. Krakowskiej 30. Łupem ich 
padły towary wartości 4.105 zł.

W wyniku przeprowadzonych do­
chodzeń policja aresztowała 28-letnie 
go Edwarda Kulaszę z Dąbrowy Gór 
nlczei 26-letniego Pawła Pająka, 
pochodzącego ze Śląska niemiec­
kiego.

Część skradzionych przedmiotów 
-.dało się złodziejom odebrać i zwró­

cić poszkodowany;.;.

nych odstawiono do dyspozycji władz 
sądowych.

Rzeczy do odebrania. Dnia 31.8 i 
9.9, w czasie przeprowadzonej re­
wizji przez 5 Komisiariat w mieszka 
niach przestępców, zakwestionowano 
następujące przedmioty, pochodzące 
z kradzieży: 2 ubrania męskie ciem­
ne w paski wraz z szelkami, 1 ręka­
wiczki, 1 lornetkę, 1 narzutę na  łóż­
ko, 1 obrus płócienny w kwiaty. Po. 
szkódowani mogą się zgłaszać w 5 
Komisariacie celem rozpoznania.

Czy pradziwe skrzypce Sfradiva- 
riusa? W krak. wydziale śledczym 

wśród przedmiotów pochodzących 
z kradzieży znajdują się skrzypce w 
czarnym futerale. Wewnątrz skrzy­
piec znajduje się napis: „Antonius 
Stradiwarius Cremonensis Faciebat 
Anno 1721", a na futerale napis: 
„Zegarki, biżuteria, platery, instru­
menty muzyczne, T. J .  Jakubiński, 
Sosnow ce. Modrzejowska 39“. W fu­
terale : - . -najdnje się
mały kłuci;. ■■ i to­
rebka z cukkrk.. ..

Prr-.i kilki.;..:-

.i ...ogo zatrzymano w czasie po 
•ścigu. Obecnie policja zatrzymała 
drugiego sprawce tej kradzieży 22. 
letniego Wilhelma N:z:o, handlowca, 
zamieszkałego przy ul. Prądnic­
kiej 76.

***
Do restauracji Rosego wł. Józefa 

Sterna, przy ul. Siennej 2, dokonano 
przed kilkoma dniami włamania. W 
toku dochodzeń policja zatrzymała 
dwóch znanych przestępców: 25-let. 
niego Józefa Biliga i 20-Ietniego 
Aleksandra Łaptasia. Obu zatrzyma­

Ce grają w  kinoteatrach
ADRiA: „Na bezdrożach" i „Wal- 
. Aiowtórem\
’ i . A*'. 'C: „Zbuntowana kobie-
• i „Vari-A: miłości".
BAGATELA: „Porwano kobietę"

i rewia „Róg obfitości1'. .
DOM ŻOŁNIERZA: „Pieśniarz

Wiednia" i  „Moja Gwiazdeczka". 
PROMIEŃ: „Boccacio".
STELLA: „30 karatów szczęścia1

i „Wilhelm Tell".
ŚWIT: „Halka".
UCIECHA: „Znachor* (Junosza.

Stępowski, Barszczewska, Zacharów- 
ski i in.).

W ANDA: „Ziemia błogosławiona"
(Paweł Muni, Luiza Rainer).

Dyżury lekarzy
Dnia 16 paźdz. — noc

Abend józef — Rynek Podgórski 11, 
tel. 126-37.

Doening Tadeusz — Ariańska 9. tele­
fon 107-61.

Drach Teodor — Madalińskiego 9, 
tel. 10445. |

Silberberg Leon — Starowiślna 49, 
teL 117-99.

„Dzień Dziatki'*
W niedzielę, dnia 17 pdSdzicrnika b. r. 

obchodzić będą działkowscy krakowscy, 
zrzeszeni przy Okręgowym Związku 
Tow- . Ogródków Działkowych Woj. 
K rak, w sala eh Muzeum Przemysłowe­
go przy ul. Smoleńskiej 9, o godz. 10 
min. 30 uroczystość „Dnia Działki" po­
łączono s  jednodniowym pokazem eks­
ponatów ogrodnictwa działkowego i pre­
miowaniem za najlepsze wyniki pracy 
na działkach.

Goście mile widziani, wstęp wolny.
O godz. 11-ej odbędzie się tamże po­

siedzenie Rady Okręg. Związku T . O. D. 
Woj. Krak.

R e p e r tu a r
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO
Dziś komedia Wilhelma Lichtenberga 

p. t. „Milioner".
MISCHA ELMAN W STARYM 

TEATRZE
Jeden z  najsławniejszych skrzypków- 

wirtuozów Mischa Elman wystąpi z je­
dynym koncertem w sobotę 16 b. m . w 
Starym Teatrze.

W „BAGATELI"
Dziś komedia muzyczna pióra Ref- 

Rena p. t. ^Scena i buty".
TEATR DLA DZIECI

Wesoła Gromadka w Sali Saskiej^ad. 
św. Jana 6 powtarza prześliczną i  weso­
łą  bajkę o drewnianym pajacykn Pino­
kio w sobotę godz. 4-ta po poł. i  w nie­
dzielę dwukrotnie, godz. 11-ta przed poł. 
i  4-ta po poł.

DO LEKARZY
Pogotowie Ratunkowe prosi lekarzy 

krakowskich o zgłoszenie zmian adre­
sów i specjalności do mającego się uka­
zać kalendarza Ochotniczego Towarzy­
stwa Ratunkowego na rok  1938.

KINO MUZEUM DLA T . U . R.
W niedzielę, dnia 17 paździer- 

nika r. b., o godzinie 7-ej wieczo­
rem wyświetla Kino Muzeum dla 
TUR. wspaniały film produkcji a- 
merykańskiej p. t.

PIEŚŃ O MIŁOŚCI 
w roli głównej król tenorów Jan 
Kiepura. Bajeczna treść, wspa­
niała reżyseria, najpiękniejsze me­
lodie — oto walory tego filmu. 
Ponadto doborowe uzupełnienie.

Bilety do nabycia wprost przy 
kasie Kina Muzuem, ul. Smoleńsk 
Nr. 9, w  niedzielę od godz. 10-ej 
rano.

Pokwitowanie
Tow. Ludwik Sowa składa 2 z), 

na Koło Kulturalno - Oświatowe 
przy Zw. Prac. Kom. i Inst. Użyt. 
Pubi. i wzywa wszystkich pracow­
ników Ogrodów Miejskich, człon 
ków Związku Prac. Kom. i Ińsf. 
Użyt. Publi. w Polsce, Oddział I 
w Krakowie, do poparcia rozwoju 
Koła Oświatowego przez zJożejie 
na ten cel datków.

Radio krakowskie
SOBOTA, 16 października.

11.40 Z twórczości J. Masseneta 
(płyty). 13.45 Koncert życzeń z płyt. 
14.45 Wiaa. bieżące. 14.50 Sławni 
pianiści grają Chopina (płyty). 15.16 
Pogadanka aktualna. 15.25 Jjokalne 
wiad. gospod. 18.10 Lokalne wiad. 
sportowe. 18.15 Kraków wczorajszy 
i dzisiejszy: Kraków XVI-go wieku 
jako centrum polskiego przemysłu — 
wygł. dr. Jan  Szczudło. 18.30 Minia­
tury kwartetowe: Stylizowano utwo­
ry taneczne. Wykonawcy: Kwartet 
smyczkowy Rozgłośni Krakowskiej. 
18.55 Program na dzień następny. 
23.00 Muzyka taneczna (płyty). 

NIEDZIELA, 17 października
8.30 Przed nowym okresem prac w 

kołach gospodyń wiejskich wygłosi 
inż. Z. Bilutówna. 8.40 Pieśni rycer­
stwa polskiego w wykonaniu chóru 
męskiego i  orkiestry (płyty). 9.00 
Muzyka polska (płyty z Warszawy): 
13.00 Bieżąca wystawa w Pałacu 
Sztuki — wygłosi Kazimierz Dzieliń 
ski. 15.45 Czy istnieją na prawdę pta 
ki osiadłe? wygłosi Mgr. Zofia Stan- 
czykiewiczowa. 16.00 Wiadomości bie 
żące. 19.35 Program. 19.40 Dziewczę 
z Elizondo opera komiczna Offenba­
cha w instrumentacji Ormćkiego. 
Wyk.: Maria Bieńkowska (sopran, 
B. Kruczkowski (tenor), Kazimierz 
Kruszewski (bas), oraz zespół orkie- 
stralny. 20.35 Lokalne wiadomości 
sportowe. 23.00 Muzyka taneczna 
(płyty).
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